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Przyjęto projekt 
uchwały Sejmu 

o planie 5-letnim
Rada Ministrów na posie­

dzeniu które odbyło się 27 
bm. rozpatrzyła i uchwaliła 
całokształt dokumentów doty 
czących* projektu 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej na lata 1966—1970.

Materiały te zostały opraco 
wane i przedstawione przez 
komisję planowania przy Ra­
dzie Ministrów, a w dziedzi­
nie badań naukowych i postę 
pu technicznego — przez Ko­
mitet Nauki i Techniki.

W szczególności rozpatrzo­
no i przyjęto projekt uchwały 
Sejmu PRL o planie 5-letnim 
Prcjekt ten w sierpniu br. 
przedłożony będzie Sejmowi.

PAP

Minister spraw zagranicznych 
Włoch — Amintore Fanfani, 
przebywający w naszym kraju z 
oficjalną wizytą, przyjęty został 
w dniu 26 bm. w Belwederze 
przez przewodniczącego Rady
Państwa Edwarda Ochaba.
Na zdjęciu: Edward Ochab pod­
czas rozmowy z min. Amintore 

Fantanim (z lewej).
CAF — Matuszewski

wielko pouki

Konflikt Syria-Izrael Przed zjazdem labonrzystów w Brighton

Rok XXII
Wyd. A

Potną* Cena 50 gr
czwartek, 28 VII 1966 r. Nr 177 (6984)

Pożyteczna analiza bilateralnych 
stosunków polsko-włoskich

Komunikat o rozmowach min. A. Fantaniego

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych PRL, Adama 
Rapackiego' — przebywał z oficjalną wizytą w Polsce w 
dniach od 25 do 28 lipca 1966 r. minister spraw zagranicz­
nych Republiki Włoskiej, Amintore Fanfani.
Podczas swego pobytu w 

Warszawie minister Fanfani 
został przyjęty pYzez przewod-
niczącego Rady 
Edwarda Ochaba 
Rady Ministrów, 
rankiewicza.

Minister spraw7 
nych Włoch wraz

Państwa, 
i prezesa 

Józefa Cy-

zagranicz- 
z towarzy-

Sajgon przygotowuje farsą wyborczą 
w Wietnamie Południowym

Oświadczenie Komitetu Centralnego HF W

Prezydium Komitetu Centralnego Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południowego ogłosiło oświadczenie ka- 

• tegorycznie potępiające tzw. „wybory do Zgromadzenia Na­
rodowego”, jakie zorganizować mają we wrześniu br. mario-
netki amerykańskie.
Oświadczenie nadkne przez 

południowowietnamską agen­
cję Wyzwolenie stwierdza, iż 
w toku twardej i zaciętej wal­
ki z bezwzględnie brutalnym 
■wrogiem, naród południowo-

Polsko-radziecka sesja 
współpracy gospodarczej
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął wi­
ceprezesa Rady Ministrów 
ZSRR Michaiła Lesieczko, któ 
Ty przebywa w naszym kraju 
W związku z IV Sesją Między 
rządowej Polsko-Radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospodar 
czej i Naukowo - Technicznej.

Prace sesji — po obradach 
Plenarnych — prowadzone są 
obecnie w trybie roboczych 
Spotkań członków delegacji ra 
dzieckiej z polskimi ministra- 
Oii. kierownikami odpowied­
nich resortów gospodarczych.

PAP

Odznaczenia 
im. J. Krasickiego
W siedzibie Zarządu Woje­

wódzkiego ZMS w Poznaniu 
°abyła się wczoraj uroczystość 
jęczenia odznaczeń im. Jan- 

Krasickiego. Złote Odzna- 
zenie otrzymał płk Józef Krzy 

"ania, długoletni działacz 
iodzieźowy, sekretarz Woje- 
odzkiej Komisji Historii Ru­

nu Młodzieżowego. Srebrne 
oznaczenia otrzymali: red.

:Jantos’ Tadeusz Ol- 
R' ’ Józef Laska. Brązowe: 

ogdan Waligórski. Henryk 
Henryk Rakoczy i Ste- 

an Soboń. (az)

wietnamski zdobył głęboką 
świadomość, że tylko usunię­
cie z Wietnamu agresorów 
amerykańskich i obalenie re­
żimu sajgońskiego umożliwi 
mu przeprowadzenie prawdzi­
wie demokratycznych wybo­
rów i głosowanie w całkowi­
tej wolności na patriotyczny 
i rzeczywiście demokratyczny 
rząd szerokiej koalicji, który 
w pełni reprezentowałby wolę 
i aspiracje całego narodu — 
dążenie do wolności, demo­
kracji, pokoju i lepszego życia.

Potyczki z marines
Amerykański rzecznik woj­

skowy zakomunikował w śro­
dę rano w Sajgonie, iż samolo­
ty amerykańskie bombardo­
wały we wtorek różne cele w 
Wietnamie Północnym w od­
ległości kilku kilometrów na 
północ od linii rozejmowej. W 
wyniku nalotów wybuchło wie 
le pożarów.

We wtorek doszło do wielu po­
tyczek między amerykańskimi 
marines a grupami partyzantów w 
górzystej dżungli położonej na 
południe od strefy zdemilitaryzo- 
wanej. Amerykańska piechota 
morska prowadzi tam tzw. ope­
rację Hastings, w której bierze u- 
dział 10 tys. żołnierzy i oficerów.

Powstańcy południowowietnam- 
scy przeprowadzili dwa ataki z 
moździerzy — jeden w środę o 
świcie i drugi we wtorek wieczo­
rem — na kwaterę 25 dywizji pie­
choty USA w pobliżu Cu Chi (o- 
koło 40 km na północny zachód 
od Sajgonu).

Powstańcy ostrzelali również lot 
nisko w Soc Trang w odległości 
152 km na południowy zachód od 
Sajgonu. (PAP)

szącymi osobami zwiedził 27 
lipca 1966 r. Kraków i były hi­
tlerowski obóz masowej za­
głady w Oświęcimiu.

Minister spraw zagranicz­
nych Włoch, Amintore Fanfa­
ni przeprowadził w Warsza­
wie rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych, Adamem 
Rapackim.

W rozmowach ze strony pol­
skiej udział w7zięli: wicemini­
ster spraw zagranicznych, Ma­
rian Naszkowski, ambasador 
PRL we Włoszech, Adam Will- 
mann i grupa wyższych urzęd­
ników MSZ i MHZ;

ze strony włoskiej: ambasa­
dor Włoch w Polsce, Enrico 
Aillaud i grupa wyższych u- 
rzędników MSZ.

Wizyta, która przebiegała w 
atmosferze szczerej serdecz­
ności odpowiadającej trady­
cyjnym przyjaznym stosunkom 
istniejącym między obu kra­
jami — pozwoliła na pożytecz­
ną wymianę poglądów na te­
mat głównych problemów po­
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie i na świecie oraz na do­
konanie pogłębionej analizy 
dwustronnych stosunków pol­
sko-włoskich.

Obie strony potwierdziły 
konieczność kontynuowania 
swych wysiłków dla umocnie­
nia odprężenia i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego oraz 
utrwalenia podstaw pokojo­
wej i owocnej współpracy mię 
dzy narodami. Potwierdziły 
one swe poparcie dla Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
która ma poważne zadania wy­
nikające z karty w dziedzinie 
zachowania pokoju, rozwija­
nia pokojowej współpracy 
między narodami i popierania 
postępu ekonomicznego i spo­
łecznego wszystkich narodów.

Obie strony — zaniepokojo­
ne rozwojem sytuacji w Wiet-

Dokończenie na str. 2,

Rada Bezpieczeństwa 
kontynuuje debatę

Rada Bezpieczeństwa kontynuo­
wała wczoraj wieczorem debatę 
nad sprawą ataku .amolotów izra­
elskich na terytorium Syrii w 
dniu 14 lipca br. Dłuższe przemó­
wienia wygłosili przedstawiciele 
Iraku i Jordanii.

Delegat iracki Kadim Chalaf 
potępił agresję izraelską przeciw­
ko Syrii, stwierdzając, że atak sa­
molotów Izraela stanowił kolejny 
przejaw ekspansjonistycznej poli­
tyki tego kraju wobec świata 
arabskiego, prowadzonej od dłu­
giego już czasu.

Delegat iracki oświadczył, iż 
kraje arabskie domagają się na­
tychmiastowego położenia kresu 
agresywnym poczynaniom Izraela 
wobec Syrii, stwarzając zagroże­
nie dla pokoju- i bezpieczeństwa 
na Bliskim Wschodzie. Wezwał on 
członków Rady Bezpieczeństwa 
do potępienia agresji izraelskiej.. 

Przedstawiciel Jordanii El Fara 
gwałtownie zaatakował politykę 
izraelską wobec świata arabskie­
go, stwierdzając, iż nadszedł czas, 
aby Rada Bezpieczeństwa nie o- 
graniczyła się jedynie do potępie­
nia Izraela.

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa zaproponował odrocze­
nie debaty do 28 lipca, aby umoż­
liwić zbadanie sytuacji na gra­
nicy Izraela z Syrią. (PAP)

Poważne zaniepokojenie 
polityką rządu Wilsona
Stanowisko rządu Wilsona w kwestii wojny wietnamskiej 

oraz jego polityka ekonomiczna i finansowa są ostro kryty­
kowane w licznych projektach rezolucji, które zostaną 
przedłożone na dorocznym zjeździe Labour Party w Brigh­
ton na początku października br.

Wielki związek zawodowy 
transportowców pod wodzą b. 
ministra technologii, Franka 
Cousinsa, przedłoży wniosek 
wzywający rząd do poważnego 
ograniczenia roli W. Brytanii 
w strefie „Na wschód od Sue- 
zu” i w Niemczech zachodnich 
oraz do podjęcia energicznych 
kroków w celu doprowadzenia 
do odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, a przede 
wszystkim w celu rozwiązania 
problemu wietnamskiego na 
podstawie układów Genew­
skich z 1954 r.

Organizacja ż Manchesteru 
proponuje ze swej strony stop 
niowę ale możliwie szybkie 
wycofanie brytyjskich sił 
zbrojnych z zagranicy. Wnio-

sek zaleca ewakuację wojsk 
stacjonujących w rejonie Za­
toki Perskiej do 1970 r., oraz 
wycofanie się w tym samym 
czasie z Singapuru i Malajzji.

Szereg rezolucji wypowiada 
się przeciwko ustawie o kon-* 
troli cen i dochodów, jako go­
dzącej w prawa związków za­
wodowych. Inne rezolucje do­
tyczą modernizacji partii i 
stworzenia w tym celu specjał 
nej komisji wyposażonej w; 
rozległe pełnomocnictwa.

Do rozpatrzenia przez zjazd 
wpłynęło już 412 wniosków; w 
ubiegłym roku było ich 387.

PAP

Reakcja indonezyjska kwestionuje 
skład gabinetu Suharto

Według doniesień z Djakarty, tzw. połączone „fronty ak-
cji”, do których należą prawicowa organizacja studencka.
KAMI, znana ze swoich licznych burzliwych wystąpień, 
oraz pewne inne podobne ugrupowania opublikowały oświad­
czenie, krytykujące skład nowego gabinetu.
Jakkolwiek powołując go do 

życia uwzględniono w szero­
kim zakresie żądania prawicy, 
me wystarcza to jej. „Fronty 
akcji” wyrażają przede wszyst 
kim ubolewanie, że generał 
Suharto rzekomo wciąż jeszcze 
„nie kieruje bezpośrednio ga­
binetem”, jak domagało się

zdolni do kierowania resorta­
mi ministerialnymi, które im 
powierzono.

Generał Suharto zareagował 
na to wobec delegacji KAMI 
ostrzeżeniem, że armia prze­
ciwstawi się wszystkim, któ­
rzy zechcieliby hamować dzia­
łalność nowego gabinetu i że

Premier W. Brytanii 
przybywa do Waszyngtonu
Rzecznik prasowy Białego 

Domu, Moyers oświadczył, iż 
premier brytyjski Wilson przy - 
będzie do Waszyngtonu 28 lip­
ca. Przewidziane są dwie roz­
mowy premiera brytyjskiego 
z prezydentem Johnsonem. 
Odbędą się one 29 lipca. Oma­
wiane będą m. in. problemy 
NATO oraz stosunki między 
Wschodem i Zachodem. (PAJ^

tego Tymczasowe Doradcze również ugrupowania repre- 
Zgromadzenie Ludowe. Jest to zentowane przez delegację po-
widocznie aluzja do słów Su­
harto, że mimo objęcia prze­
zeń funkcji przewodniczącego 
prezydium rządu, a więc fak­
tycznie premiera, prezydent 
Sukarno, choć pozbawiony 
tych funkcji, pozostaje „zwierz 
chnikiem egzekutywy” — zre­
sztą o nie wyjaśnionych bliżej 
uprawnieniach. Ponadto „fron 
ty akcji” uważają, że pewni 
członkowie gabinetu nie są

winny dostosować się do jego 
programu. (PAP)

Z udziałem A. Starowicza

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowo duże, z 
przelotnymi opadami i skłonno­
ścią do lokalnych burz. (FAP)

Armia USA liczy 
przeszło 3 min.

Według danych departamentu 
obrony USA, w armiach wszyst­
kich trzech rodzajów broni —- w 
wojskach lądowych, lotnictwie i 
marynarce wojennej — służy w 
chwili obecnej 3 093 350 żołnierzy 
i oficerów. (PAP)

Rada Państwa mianowała 
nowych ambasadorów

Tytuły profesorskie dla naukowców poznańskich

Na posiedzeniu w dniu 27 lipca Rada Państwa miano­
wała:
Mieczysława Łobodycza — 

ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Królestwie Norwegii.

Bernarda Bogdańskiego — 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Republice Argentyny.

Henryka Golańskiego — am 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Repu­
blice Cypru; funkcję tę bę­
dzie on pełnił obok stanowi­
ska ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego w Kró­
lestwie Grecji, na które zo­
stał mianowany w maju br.

Rada Państwa zatwierdziła 
dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór 23 członków rze­
czywistych PAN spośród do­
tychczasowych członków — 
korespondentów oraz wybór
11 członków zagranicznych
PAN.

Rada Państwa nadała 19 
profesorom nadzwyczajnym 
tytuł naukowy profesora zwy 
czajnego oraz 38 docentom —

tytuł naukowy profesora nad 
zwyczajnego.

Rada Państwa wybrała 
Franciszka Wesely na stano­
wisko sędziego Sądu Najwyż­
szego, powołała Stefanię Szy­
mańską na stanowisko sędzię 
go Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych oraz mianowała 
10 osób na stanowisko sę­
dziów sądów wojewódzkich i 
24 osoby na stanowiska sę­
dziów sądów powiatowych.

Rada Państwa nadała tytuł 
profesora zwyczajnego nauk 
farmaceutycznych: Rufinie
Ludwiczak prof. nadzw. w 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu,

nauk humanistycznych! Jó­
zefowi Burszcie, prof. nadzw. 
na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; Cze 
sławowi Łuczakowi prof. 
nadzw. na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poz­
naniu,

profesora nadzwyczajnego 
Kazimierzowi Stawińskiemu 
doc. w Akademii Medycznej 
w Poznaniu. (PAP)

Plenum K W PZPR 
w Kielcach

Jak już informowaliśmy, 
we wtorek odbyło się plenar­
ne posiedzenie KW PZPR w 
Kielcach z udziałem sekreta­
rza KC — Artura Starewicza. 
Tematem obrad były zadania 
instancji i organizacji partyj­
nych w kształtowaniu ideo- 
wo-moralnej postawy człon­
ków partii. Przygotowany na 
ten temat referat egzekutywy 
KW jako główny problem wy 
suwa zadania ożywienia tętna 
życia ideowego w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych, rozwijania nowych form 
działalności ideologicznej, za­
jęcia się szerzej sprawą kształ 
towania właściwych postaw 
ideowych i moralnych w sze­
regach partyjnych.

Głos w dyskusji nad oma­
wianymi zagadnieniami za­
brał m. in. sekretarz KC 
PZPR — Artur Starewicz.

Podkreślił on doniosłość pro 
blemów przedstawionych na 
plenum dla działalności PZPR. 
Partia — zaznaczył mówca — 
sprawująca kierowniczą rolę 
— powinna stale dbać o zau­
fanie i autorytet w społeczeń­
stwie. Zależy to w poważnej 
mierze od postawy ideowo- 
moralnej członków PZPR.

Z POLISA IA URLOP
Jutro zamieścimy 

kupon
KONKURSU 
„Glosu“ i PZU 

*
Dzisiaj na str. 4 dru­

kujemy dalsze 2 odcinki 
informacji konkurso­
wych.

Amb. Pszczółkowski
Jak podaje Agencja TASS, 

Aleksiej Kosygin przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
przyjął w środę na Kremlu 
ambasadora Polski, Edmunda 
Pszczółkowskiego i odbył z 
nim serdeczną, przyjacielską 
rozmowę. (PAP)

A. Rahman 
w Moskwie

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego przybył w środę do 
Moskwy z wizytą oficjalną pre 
mier Republiki Irackiej, prof. 
Abdar-Rahman al-Bazzaz.

PAP

U

Wezbrane rzeki i potoki woj. ka­
towickiego zalały na Śląsku ok. 
3 tysiące hektarów użytków rol­
nych — pól uprawnych I łąk. 
Pod wodą znalazła się m. in. 
znaczna część wsi Przeszowice. 
Mieszkańców kilku najbardziej 
zagrożonych domów ewakuowa­
no. Na zdjęciu: zalane przez wo­

dę tereny wsi Przeszowice.
CAF — Seko

PAP



Komunikat o rozmowach 
min. Amintore Fanfaniego

Dokończenie ze str. I 
hamie w ostatnim okresie, 
stwierdzają zgodnie koniecz­
ność pokojowego rozwiązania 
konfliktu, co w oparciu o U- 
kłady Genewskie z 1954 r. po-

W Kisangani

Spisek inspirowany 
przez kola finansowe
Korespondent AP informu­

je z Kinszasy (dawna Leopold 
ville), że zdaniem kongijskich 
kół rządowych spisek w Ki­
sangani (dawna Stanleyville) 
miał stanowić początek oba­
lenia prezydenta Mobutu (któ 
ry objął władzę w listopadzie 
ub. roku). Spisek był inspiro­
wany przez koła finansowe.

Dziennik moskiewski „Prawda” 
zamieścił komentarz poświęcony 
■wydarzeniom kongijskim. Autor 
komentarza, Kolesniczenko twier­
dzi, że spisek wiąże się z finanso­
wym i gospodarczym konfliktem 
między Kongiem a Belgią. Obec­
ność w Kongu białych najemni­
ków stanowi nieustanną groźbę 
dla niepodległości kraju. W całej 
te.; sprawie duże znaczenie ma 
fakt, że w swoim konflikcie z rzą 
dem belgijskim rząd Mobutu li­
czy na protekcję kapitalistów a- 
merykańskich, którzy pragną za­
jąć miejsce kolonialistów belgij­
skich. „W Kongu wyraźnie wy­
stępuje zaciekły spór między im­
perialistami, którzy gotowi są 
skoczyć sobie do gardła w walce 
o fantastyczne zyski”. (PAP)

Represje 
przeciw uczestnikom 

demonstracji w Salisbury
W środę 27 bm. rano poli­

cja rodezyjska wtargnęła do 
miasteczka uniwersyteckiego 
w Salisbury aresztując dzie­
więciu wykładowców europej 
fkich i 10 studentów afrykań 
skich. Represje te związane 
są z demonstracją przeciwko 
rządowi Verwoerda podczas 
uroczystości wręczenia dyplo­
mów na uniwersytecie, która 
odbyła się na początku lipca. 
Dyscyplinarna komisja uni­
wersytecka zawiesiła wówczas 
w prawach studenckich 31 stu 
centów, którzy wzięli udział 
w demonstracji. (PAP)

Agresorzy 
planują spotkanie
Kraje uczestniczące w agre­

sji w Wietnamie, na czele z 
USA, zamierzają zorganizo­
wać konferencję w paździer­
niku br. — podaje korespon­
dent agencji Kodo z Seulu po­
wołując się na oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych 
Południowej Korei. Południo- 
wokoreański minister zakomu­
nikował, że konferencję zwo­
łuje się na propozycję rządu 
Południowej Korei i za zgodą 
rządu USA. Uczestnikami kon 
ferencji będą — USA, Płd. Ko 
rea, Australia, Nowa Zelandia 
i Filipiny. Przedstawiciele tych 
krajów zamierzają omówić 
„perspektywy wojny w Wiet- 
nafnie”. Ze strony amerykań­
skiej w obradach ma wziąć 
udział sekretarz stanu Rusk. 
Miejsce konferencji nie zosta­
ło dotychczas określone. (PAP) 

Większością zaledwie jednego głosu wy­
brany został Franz Meyers kandydat 
małej koalicji CDU/FDP premierem pół­

nocnej Nadrenii-Westfalii.
Na Meyersa padło 100 głosów na 101 głosów ja­

kimi dysponują CDU/FDP. Jeden deputowany 
małej koalicji powstrzymał się wbrew dyscy­
plinie partyjnej, od głosu, manifestując swoje 
niezadowolenie.

Na kandydata SPD Kuehna padło 99 głosów 
socjaldemokratycznych.

Meyers wybrany został dopiero w drugim 
głosowaniu. W pierwszej turze konieczna jest 
większość 2/3 głosów.

Obserwatorzy oceniają pesymistycznie 
szanse rządu Meyersa opierającego się na 
większości jednego głosu szczególnie w sy­
tuacji kryzysu węglowegó i stalowego. 
Meyers, zapytany czy należy mu składać 
gratulacje czy wyrazy ubolewania, oświad­
czył smętnie — najlepiej jedno i drugie.

Socjaldemokraci zapowiedzieli, że będą u- 
prawiać bezkompromisową opozycję.

Przewiduje się, że odmówią oni swego po­
parcia małej koalicji również na szczeblu fe­
deralnym w Bundestagu. Mają oni możliwość 
zblokowania wszelkich projektów ustaw wy­
magających większości 2/3 głosów.

łożyłoby kres cierpieniom lud­
ności Wietnamu i zagrożeniu 
pokoju światowego.

Dążąc do umocnienia odprę­
żenia międzynarodowego — 
obie strony potwierdziły swe 
pragnienie osiągnięcia postę­
pu w rokowaniach w sprawie 
powszechnego, pałkowitego i 
kontrolowanego rozbrojenia. 
Wyraziły one życzenie, by zre­
alizowane zostały częściowo 
kroki rozbrojeniowe ze szcze­
gólnym uwzględnienietn kro­
ków zmierzających do zakazu 
rozprzestrzeniania broni jądro­
wej.

Strona polska przedstawi­
ła stronie włoskiej dodatkowe 
wyjaśnienia dotyczące pol­
skich inicjatyw w dziedzinie 
odprężenia i rozbrojenia w 
Europie, a zwłaszcza nieroz­
przestrzeniania zbrojeń jądro­
wych w Europie. Strona wło­
ska zapoznała się z zaintereso­
waniem z tymi wyjaśnienia­
mi.

Obie strony potwierdziły po­
gląd, że wszelki postęp w dzie­
dzinie odprężenia i rozbroje­
nia stwarza sprzyjające wa­
runki dla utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Zachowując odmienne sta­
nowiska odnośnie poszczegól­
nych problemów, obie strony 
uznały celowość popierania 
dalszego rozwoju stosunków, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej i kulturalnej między 
wszystkimi państwami konty­
nentu europejskiego, jak rów­
nież celowość starannego przy­
gotowania konferencji w spra­
wie umocnienia bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
poprzez określenie terminu, 
metod, sposobów i celów jej 
realizacji.

Obie strony z zadowoleniem 
stwierdziły stały rozwój wy­
miany handlowej w oparciu o 
wieloletnią umowę handlową 
z 25 lutego 1965 r., jak również 
istnienie korzystnych perspek­
tyw wymiany na przyszłość. 
Wyraziły one zgodne pragnie­
nie rozwoju wymiany przez 
przezwyciężanie przeszkód w 
obrotach dwustronnych i po­
pieranie inicjatyw wysunię­
tych w organizacjach między­
narodowych na rzecz rozwoju 
wielostronnych obrotów han­
dlowych.

Postanowiły one jeszcze bar­
dziej ożywić współpracę nau­
kową i techniczną, intensyfi­
kując kontakty wysoko kwa­
lifikowanych osób w tej dzie­
dzinie, organizując wizyty i 
spotkania na tematy interesu­
jące obie strony i rozwijając 
jeszcze szerszą współpracę 
zgodnie z wymogami postępu 
technologicznego.

Obie strony stwierdziły 
zgodnie, że kontynuowanie 
kontaktów między rządami 
obu krajów jest celowe. Mi­
nister Fanfani zaprosił mini­
stra Rapackiego do złożenia 
oficjalnej wizyty we Wło­
szech. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. Ter­
min wizyty zostanie ustalony 
dodatkowo. (PAP)

Odznaczenie państwowe 
dla działaczki LK.

W środę odbyła się w Zarzą­
dzie Głównym Ligi Kobiet uro­
czystość wręczenia, przyznanego 
przez Radę Państwa orderu 
Sztandar Pracy I Klasy — zna­
nej działaczce społecznej i poli­
tycznej Izoldzie Kowalskiej-Ki- 
ryluk, jednej z założycielek orga­
nizacji kobiecej, pierwszego sekre­
tarza generalnego Ligi Kobiet.

Mimo tych groźnych ostrzeżeń nie należy 
się jednak liczyć z rzeczywistą opozycją ze 
strony SPD, a raczej z wykazywaniem, że 
bez socjaldemokratów nie można rządzić.

Sebastian Haffner pisze na łamach „Der 
Stern”, że wyborca spoglądać musi na tę sy­
tuację jednym śmiejącym się, a drugim plą­
czącym okiem.

Śmiejącym się — gdyż wyniki wyborów w 
Nadrenii-Westfalii oznaczają początek końca 
rządów Erharda, którego Haffner określa jako

Sprawy wielkiej 
czy małej koalicji 
„niefachowego, nieświadomego i niezdecydo­
wanego dyletanta, który nie wie co robi i co 
mówi”.

Plączącym, gdyż wszystko zmierza ku wiel­
kiej koalicji SPD/CDU. .
Zdaniem Haffnera wielka koalicja oznacza­
łaby zniesienie kontroli parlamentarnej, opo­
zycji parlamentarnej i parlamentarnej demo­
kracji.

Haffner stwierdza, że szczególnie w tym 
kraju, gdzie demokracja parlamentarna ni­
gdy należycie nie funkcjonowała, natomiast 
państwo autorytatywne ma głęboko zako­

Zakończyło się zgrupowanie 
młodzieży polonijnej

W Toruniu zakończyło się 
26 bm. trzytygodniowe zgru- 
wanie młodzieży Polonii zagra 
nicznej zorganizowane z oka­
zji 1000-lecia Państwa Polskie 
go przez Towarzystwo Łączno­
ści z Zagranicą „Polonia”. W 
zgrupowaniu uczestniczyło ok. 
400 dziewcząt i chłopców z 
Europy, Ameryki i Australii. 
Uczestnicy zgrupowania — 
wśród których najliczniej za­
prezentowana była młodzież 
polskiego pochodzenia z Fran­
cji i z Belgii — uczyli się oj­
czystych pieśni i tańców, wy­
słuchali kilku wykładów i 
prelekcji na temat tysiąclet­
niej historii Państwa Polskie­
go a także odwiedzili kilka 
miejscowości w woj. bydgo­
skim. (PAP)

India przeciw zakładaniu 
baz wojskowych,

India zdecydowanie występuje 
przeciwko utworzeniu obcych baz 
na Oceanie Indyjskim — oświad­
czył indyjski minister spraw za­
granicznych Swaran Singh, odpo­
wiadając na pytania deputowa­
nych w parlamencie. Jak wynika 
z informacji prasowych, Singh 
miał na myśli plany utworzenia 
brytyjsko-amerykańskiej bazy o- 
krętów podwodnych wyposażonych 
w rakiety Polaris.

Singh dodał — pisze dziennik 
„Indian Express” — że India wy­
stępuje przeciwko tworzeniu baz 
w jakiejkolwiek części świata, a 
tym bardziej na Oceanie Indyj­
skim, ponieważ stanowiłyby one 
groźbę dla bezpieczeństwa Indii.

PAP

Konferencja ministrów 
arabskich w Algierze?

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów arabskich 
mogłaby się odbyć w Algierze na 
początku września br. oświadczył 
przedstawicielom prasy premier 
Libanu, A. Jafi. W tym celu pod­
jęte zostały kontakty między sto­
licami arabskimi — stwierdził 
premier. (PAP)

„Metalei - France**

Dalszy etap współpracy
gospodarczej z Francją

Korespondent PAP red. Z. Klimas donosi:
Utworzenie w tych dniach polsko - francuskiego towa­

rzystwa handlowego pod nazwą Metalex — France stano­
wi kolejny etap w zacieśnianiu i zwiększaniu wymiany 
handlowej między obu krajami.
We wrześniu nastąpi otwar 

cie biur towarzystwa w cen­
trum Paryża przy Boulevard 
des Batignolles, lecz działal­
ność jego już się rozpoczęła.

„Udziałowcami” ze strony 
polskiej są centrale handlu 
zagranicznego, zaś z drugiej 
strony przedsiębiorstwa finan 
sowę, mające francuską oso­
bowość prawną.

Zadaniem nowo powstałej 
placówki jest z jednej strony 
ułatwianie przedsiębiorstwom 
francuskim zakupu polskicn 
dóbr inwestycyjnych, z dru­
giej zaś ułatwienie przemy­
słowcom francuskim znalezie 
nia w Polsce rynków zbytu 
na ich produkty. W siedzibie 
towarzystwa trwają prace nad 
zorganizowaniem stałej ekspo 
zycji głównych polskich arty 
kułów przemysłowych, ekspor 
towanych do Francji. Czynny 
też będzie ośrodek technicz-

Rocznica szturmu 
na koszary Moncada

Wiec w Hawanie - Przemówienie F. Castro

Na wielkim wiecu na hawańskim Placu Rewolucji z okazji 
13 rocznicy historycznego szturmu na koszary Moncada pre­
mier B^dcl Castro wygłosił przemówienie, w którym omówił 
znaczenie tego doniosłego wydarzenia w historii Kuby.

Rewolucja kubańska nie zro­
dziła się w koszarach wojsko­
wych, ani nie była wynikiem 
spisku jakiejś grupy wojsko­
wych czy polityków. Zrodziła 
się w samym narodzie pośród 
wielkich sił rewolucyjnych, w 
które wierzyliśmy i które zna­
liśmy. Wiedzieliśmy, że mi­
mo chwilowej porażki, rewo­
lucja może odnieść zwycię­
stwo.

Premier Castro przypomniał 
sytuację, w której rewolucjo­
niści kubańscy prowadzili wal 
kę przeciwko dyktaturze Ba- 
tisty i odnieśli ostateczne zwy­
cięstwo. Doświadczenie to mo­
że być ogromną pomocą dla 
innych narodów Ameryki Ła­
cińskiej. Castro stwierdził, że 
we wszystkich prawie krajach 
Ameryki Łacińskiej z niewiel­
kimi wyjątkami istnieją obec­
nie bardziej pomyślne warunki 
dla przeprowadzenia rewolucji 
niż na Kubie w okresie dyk­
tatury Batisty.

W dążeniu do utrzymania 
swojej władzy imperializm 
stosuje coraz gwałtowniejsze 
środki, czego przykładem jest 
powstanie dyktatur wojsko­
wych w Brazylii i w Argenty­
nie — oświadczył Castro. Prze­
szedł on następnie do omówie­
nia wewnętrznej sytuacji kra­
ju. Rozwój gospodarczy i jego 
perspektywy przedstawiają się 
pomyślnie. Przeprowadzane są 
doniosłe prace w celu znaczne­
go zwiększenia powierzchni u- 
prawnej i wykorzystania zaso­
bów hydroelektrycznych. W 
1970 roku produkcja rolna i 
hodowlana będzie dwukrotnie 
większa niż przed rewolucją, 
w 1958 roku. Castro odrzucił 
twierdzenia propagandy impe­
rialistycznej, jakoby gospodar­

ny, wyposażony w części za­
mienne, dział techniczny dla 
omawiania problemów szczegó 
łowych i ośrodek informacji.

W pierwszym okresie głów­
ny nacisk położony zostanie 
na upowszechnienie we Fran­
cji urządzeń i maszyn produ­
kowanych w Polsce i sprzeda 
wanych przez Metalexport, ta 
kich jak obrabiarki do metali 
i drewna, kompresory itp.

Prasa NRF o konferencji NATO

Izolacja Bonn w sojuszu atlantyckim
Bardzo minorowo ocenia się w Bonn wyniki paryskiej 

konferencji NATO — donosi korespondent PAP red. J. 
Roszkowski.
Składa się na to wiele wzglę­

dów, — jak podkreśla się w środę 
na łamach prasy — zapowiedź no­
wych „ciężarów” finansowych, ja- 

rzenione tradycje, trzeba być na wszystko w 
takim wypadku przygotowanym. Haffner zwra 
ca jednak uwagę, że wielka koalicja teo­
retycznie biorąc miałaby jednak również 
szansę przełamać dotychczasowe tabu i za­
cząć uprawiać rzeczową politykę.

„Żaden normalny rząd jednopartyjny — 
rząd SPD-owski zapewne jeszcze mniej niż 
rząd CDU — nie odważyłby się dziś uznać 
granicy na Odrze i Nysie i zaprzestać sub­
wencjonować propagandę przesiedleńczą, 
uznać NRD jako niezbędnego partfaera do 
rokowań w kwestii niemieckiej — krótko mó­
wiąc zrobić pokój i tym samym umożliwić 
zdrową pokojową gospodarkę. Żaden rząd je­
dnopartyjny nie przyznałby, że inflacja jest 
wynikiem zbrojeń i nie zacząłby odpowied­
nio działać. Żaden rząd jednopartyjny nie 
mógłby sobie pozwolić na planowanie gos­
podarcze, które z konieczności musiałoby 
zaboleć tę czy inną grupę interesów” — pisze 
Haffner.

Jego zdaniem rząd wielkiej koalicji mógł­
by to wszystko zrobić bez obawy, że opozy­
cja zbije z tego kapitał wyborczy”.

Ale pytanie brzmi: czy rząd wielkiej koa­
licji zrobiłby to wszystko?

Haffner odpowiada: „zło związane z wielką 
koalicją jest pewne jak amen w pacierzu. 
Dobro które mogłaby ona ze sobą przynieść 
jest natomiast całkowicie niepewne”.

ZAP

cza sytuacja na Kubie pogor­
szyła się i przedstawił przeko­
nywające dane o wydatnym 
postępie w różnych dziedzi­
nach gospodarki. Mimo trud­
nej sytuacji spowodowanej 
blokadą gospodarczą żaden 
kraj Ameryki Łacińskiej nie 
może wykazać się takimi osią­
gnięciami jak Kuba — doty­
czy to również i tych krajów, 
z których imperialiści pragnę­
liby uczynić „okno wystawo­
we”. (PAP)

Kariera polskich maszyn 
energetycznych

Szybki awans Jo czołówki światowej |

Błyskotliwą karierę zrobił nasz przemysł maszyn ener­
getycznych. Jej początek sięga niezbyt odległej przeszłości. 
W 1953 r. ukazała się pierwsza polska turbina o mocy 2 
MW. Meldunek o turbinie 125 MW pochodzi z 1961 r. (po 
drodze były „25-ki” i „50-ki”). Obecnie są na warsztacie tur­
biny 200 MW.

Takie są stopnie szybkiego 
awansu przemysłu maszyn 
energetycznych do ścisłej czo­
łówki światowej — turboze­
społy tej wielkości buduje się 
tylko w kilku wysoko uprze­
mysłowionych krajach świata.

Turbozespół składa się z 3 
podstawowych elementów: tur 
biny, generatora i kotła. Pol­
skie turbiny są dziełem za­
kładów mechanicznych im. 
Świerczewskiego z Elbląga. 
Jedna „dwusetka” wystarcza 
dla zaspokojenia potrzeb ener 
getycznych kilkusettysięcznego 
miasta. Dwa takie agregaty bu 
dowane na podstawie licencji 
radzieckiej, będą gotowe w 1967 
roku.

Kotły energetyczne buduje 
fabryka w Raciborzu. Nie­
które z nich mają wydajność 
380 ton pary na godzinę, naj­
większe zaś — nawet 650 ton. 
Kotły te mają 51 m. wysoko­
ści, tj. mniej więcej tyle ile 
stołeczny hotel „Warszawa”. 
We wnętrzu kolosa — kilome­
try rur wysokociśnieniowych. 
Każdy kocioł wymaga wykc- 
nahia 250 tys. spawów.

Tegorocznym dziełem są nowe 
rodzaje kotłów: tzw. przepływowy 
— charakteryzujący się zmniej­
szonym ciężarem w porównaniu 
z rozwiązaniami tradycyjnymi oraz 
cyklonowy — znacznie efektyw­
niejszy dzięki spalaniu paliwa w 
bardzo wysokiej temperaturze. 
Pierwszy kocioł przepływowy za­
instalowano w elektrowni kombi­
natu celulozowo-papierniczego w 
Ostrołęce, a pierwszy cyklonowy 
przeznaczony jest dla kop. „Mo­
szczenica”.

kie przyjąć ma na siebie Bonn w 
związku z utrzymywaniem sił 
amerykańskich i brytyjskich na 
swoim terenie, „odroczenie” i brak 
jasności w sprawach „wspólnej” 
broni atomowej NATO, a więc z 
udziałem Niemiec zachodnich, a 
przede wszystkim rosnące izolo­
wanie Bonn w sojusźu atlantyc­
kim.

„Frankfurter Rtipdschau”: „da­
remnie rząd federalny walczy o 
to, aby problemy obrony przed­
stawić jako sprawę wszystkich so­
juszników. Obecnie mści się to, że 
Bonn, nie zważając na zmianę 
stosunków między Wschodem i 
Zachodem, trwa przy polityce, 
która, od dawna już nie jest po­
dzielana przez partnerów soju-

„Neue Rhein Ruhr Zeitung”: 
„ministrowie obrony i komitet 
McNamary nie podjęli w Paryżu 
konkretnych uchwał...

W imieniu Republiki Federalnej 
minister obrony von Hassel do­
magał się nie tylko umocnienia 
struktury obronnej na miejscu 
operacji oraz sztywnego trzyma­
nia się taktyki odstraszania i o- 
brony na wysuniętych pozycjach. 
Zapowiedział on ponadto jako je­
dyny (w gronie NATO) wzmożenie 
wysiłku narodowego i zażądał, 
również jako jedyny, bezpośred­
niego dysponowania przez NATO 
pociskami atomowymi. (PAP)

Przygotowania do kongresu 
związków zawodowych

W CRZZ rozpoczęły się przy 
gotowania do VI Kongresu 
Związków Zawodowych. Po­
wołana przez XVIII Plenum 
Centralnej Rady komisja przy 
stąpiła do opracowania tez 
kongresowych. W środę obra­
dowała podkomisja, która 
przygotowuje tezy dotyczące 
samorządu robotniczego, 
współzawodnictwa pracy, po­
stępu technicznego i wynalaz­
czości pracowniczej.

Otwierając dyskusję wice­
przewodniczący CRZZ — Jó­
zef Kulesza podkreślił, że tezy 
kongresowe wytyczą kierunki 
pracy instancji związkowych 
i organów samorządu robot­
niczego na najbliższe 5-lecie. 
Podnosząc ich osiągnięcia i 
nie pomijając słabości, tezy 
stanowić będą podstawę do 
dyskusji w zakładach pracy.

PAP

Przemysł maszyn energetycz 
nych ma — zgodnie z narodo­
wym planem gospodarczym 
— wykonać w br. turbozespoły 
łącznej mocy 547,5 MW. W I 
półroczu br. zadania zrealizo­
wano z pewną nadwyżką.

PAP

U Thant odwiedził 
Uniwersytet 
Moskiewski

Przebywający w Moskwie 
na zaproszenie rządu radziec­
kiego, sekretarz generalny 
ONZ, U Thant, złożył w środę 
wizytę W. Kuzniecowowi, pier 
wszemu zastępcy ministra 
spraw zagranicznych ZSRR. 
Podczas spotkania nawiązano 
przyjacielską rozmowę, doty­
czącą szeregu problemów mię 
dzynarodowych.

Sekretarz Generalny ONZ, 
U Thant odwiedził również w 
środę uniwersytet na Wzgó­
rzach Leninowskich i zapoz­
nał się z jego pracą.

U Thant jest doktorem ho­
noris causa tej najstarszej u- 
czelni moskiewskiej założonej 
w 1755 roku.

Coraz więcej 
wypadków utonięć

Z każdym rokiem coraz wię­
cej ludzi korzysta z dobro­
dziejstw słońca i wody. Nie­
stety, również co roku wzra­
sta liczba utonięć. W 1963 roku 
w województwie poznańskim 
łącznie z Poznaniem utonęło 
100 osób, zaś w roku bieżącym 
do dnia 25 lipca już 65. Naj­
więcej tego rodzaju wypad­
ków wydarzyła się w rejonie 
Poznania i powiatu poznań­
skiego — 10, Konina — 9 
i Kalisza — 9. Poza tym uto­
nięcia zanotowano w powia­
tach Śrem, Szamottiły, Między, 
chód, Wolsztyn i Gniezno.

Jak wykazują statystyki mi­
licyjne, tylko 3 osoby utonęły 
na kąpieliskach strzeżonych, 
zaś pozostałe 62 w wodach za­
kazanych dla kąpieli lub nie­
strzeżonych. Przeglądając daty 
poszczególnych wypadków uto 
rięć można stwierdzić, który 
dzień był słoneczny i pogodny. 
14 i 19 czerwca, kiedy to mie­
liśmy piękną pogodę, utonęły 
po 4 osoby, 5, 11 i 13 czerwca 
— po 3 osoby. Niepokojący jest 
fakt, że 60 procent ofiar wy- 
nadków stanowią dzieci i mło­
dzież do lat 18. Głównymi przy 
czynami utonięć są kąpiel W 
miejscu zabronionym, brak 
ooieki nad dziećmi oraz ką­
piel w stanie nietrzeźwym.

(st)

'HHiniiHiiimmmmimmmimiiM
Dzisiejszy serwis InformacyińY 

opracował Jerzy Walasek.
2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
28 VII 1966 Nr 177 (6984)



Usiadł na sfatygowanej pryczy, brudnej, lepkiej jakiejś 
w tym przelotowym areszcie. Spojrzeniem przewiódł po 
celi, z tęgo zakratowanym oknem, wychodzącym na mur, 
gdzie spod opadłych płatów tynku wyzierała krwista ce­
gła, Pięć pryczy, kibel w kącie i wszystko. Szara, brudna 
podłoga. Cholera, wściec się można.

Ukrył twarz w dłoniach. Spokojnie, spokojnie. Raz 
jeszcze należy wszystko przemyśleć. Nowa historia, która 
w pierwszej chwili do reszty wytrąciła go z równowag5, 
może się w końcu okazać pomocną. Z tej chyba wygrze­
bie się bowiem bez trudu. W „Baltonę” nie wrobią go 
żadnym sposobem. Na początku w ogóle nie wchodziła 
ona w rachubę. Jakoś tak nagle wyskoczyła dziś rano. 
Można to było wywnioskować choćby ze źle skry­
wanego podniecenia oficera śledczego, który go dopiero 
co indagował w tej sprawie. Psiakrew, najgorzej, gdy czło­
wiek za mało ma elementów w rękach. Choćby ta „Bal­
tona”, czy to dalszy ciąg prowokacji, przemyślanego ude­
rzenia przez nieznanego przeciwnika coraz to innymi cio­
sami, czy tym razem naprawdę przvpadek, dla które­
go sam stworzył pretekst tamtego wieczoru przez swoją 
niewczesną ciekawość.

Wycirus aż zagwizdał w podziwie, gdy zaraz po śnia­
daniu Szymon znów wywołany został na przesłuchanie.

— Ostro się biorą do ciebie, gościuniu —- wymamlał. 
Porucznik z miejsca przystąpił do pytań. Ledwie mógł 

ukryć swe podniecenie.
— Marnie z nami, panie Krajecki — zagaił. — Wcale 

szeroko pan sobie poczynał... Przez noc doszło co nieco 
szczegółów. Więc jak, zna się pan w końcu na sztuce czy 
nie zna?

— Powiedziałem, jedynie po amatorsku.
— Ale na ikonach się pan wyznawał? Ostatecznie i bez 

fachowości można wiedzieć, że to wartościowe obrazki... 
Sumujemy. Bieszczady pan zna. Był pan tam nie dalej 
jak w ubiegłym roku. Mówi pan, że w Solinie, na prak­
tyce. A później?

— Z Soliny pojechałem bezpośrednio w Olsztyńskie, do 
matki. Chorowała wtedy, musiałem ją zastąpić przy go­
spodarce.

— A ikony zabrał pan z sobą, prawda? Dużo ich było? 
Nie chce pan mówić? U nas przeważnie tak bywa. Potem 
dopiero się rozkręcają ludziom języki. Czasem już nazbyt 
późno. No dobrze. To byli Szwedzi, Niemcy, może Anglicy? 
Niech pan się nie wygapia tak strasznie. Chodzi mi 
o tych kupców, którzy mieli odebrać od pana ikony. I ode­
brali, bo te dwie, to chyba mizerna resztka, prawda? Jakie 
pan zna języki?

— Dobrze angielski, trochę niemiecki.
— Zgadza się. W sam raz wystarczy.
Porucznik zapatrzył się w okno, jakby zobaczył tam 

coś nader interesującego. A później, ze sztuczną niedba- 
łością, wystrzelił:

— „Baltonę” z kim pan obrobił?
Szymona aż poderwało z miejsca. Przypomniały mu się 

jego śmieszne pozornie obawy, by go nie wplątano i w tę 
aferę.

— Nic nie wiem o „Baltonie”.
— Jak to? Mieszka pan w Kołobrzegu i nie słyszał pan 

o napadzie? Nic a nic? A co pan tam robił tej nocy, kiedy 
nastąpił rabunek?

— Szedłem z dziewczyną. Nic więcej.
— Gdzie są dolary i inne dewizy?
— Proszę pana!
Spokojnie, tylko bez krzyku. To raczej ja mógłbym tu 

pokrzykiwać i miałbym po temu prawo, a widzi pan, 
zachowuję się idealnie spokojnie.

— Ale stawia mi pan ubliżające zarzuty.
— Moje prawo. Pana prawo udowodnić, że nie mam 

słuszności.
— Proszę. Wracałem z plaży z dziewczyną. Koleżanka, 

jest tu również na praktyce... Przechodziliśmy obok „Bal­
tony”, zajrzałem nawet przez okno, zdziwiony, że tam 
we wnętrzu pali się światło...
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Panegiryzm i krótkowzroczność

Nowe zawody dla dziewcząt?
Czy dziewczęta mogą pra­

cować np. w rzemiośle budow­
lanym? Podkreślamy słowo „w 
rzemiośle”, aby nie było nie­
porozumień. Odpowiedź, jak się 
zaraz okaże, wcale nie jest ta­
ka prosta. Otóż od trzech z gó- 
r4 lat Kuratorium w porozu­
mieniu z Wydziałem Zatrud­
nienia prowadzi w naszym wo­
jewództwie nabór dziewcząt 
do szkół rzemiosł budowla­
nych. Szkoły te przygotowują 
nn in. do zawodu malarki i in 
stalatorki urządzeń sanitar­
nych.

W województwie poznań- 
rn ukończyło te szkoły w 

bieżącym roku 77 dziewcząt, 
Y samym Poznaniu jej świa­
dectwem może poszczycić się 
” malarek i 40 instalatorek. 
uak z tego widać, uczących się 
oraz absolwentek nie jest wie- 

i wydawać by się mogło, iż 
J°s ich po skończeniu nauki 
nie powinien być problema- 
J^czny. Tak jednak nie jest, 
trudności zaczęły się właśnie 
z chwilą wyjścia dziewcząt po- 

mury szkoły, gdy miały tra- 
*lc na budowy. A tam ich nie 
cncą. Argumenty są różnora- 

’e. Jak wykazała narada — 
Organizowana niedawno przez 
ojęwódzką Komisję Zatrud- 

^enia Ligi Kob’et. w obecno- 
? Przedstawicieli Kurato- 

sUr?’ zainteresowanych przed- 
^biorstw budowlanych, szkół 

budowlanych, oraz 
nar zatrudnienia rad

^wych Poznania i woie- 
dztwa — dziewczęta nie­

chętnie są angażowane przez 
poszczególne przedsiębiorstwa 
budowlane. Mimo iż wcale nie 
są gorzej przygotowane do 
pracy aniżeli chłopcy i należy­
cie wypełniają swoje obowiąz­
ki. I tak np. przedstawiciel 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Budowlanego wyznał na owej 
naradzie, że wręcz nie widzi 
możliwości zatrudniania dziew 
cząt w podległych mu placów­
kach, choćby z tej racji, iż 
brak tam oddzielnych urzą­
dzeń sanitarnych dla kobiet, 
a poza tym wydajność pracy 
dziewcząt jest w jego przeko­
naniu — o 50—55 procent niż­
sza od wydajności mężczyzn; 
ponadto „dlatego, że w budow­
nictwie jest mało takich stano­
wisk, gdzie można by z pożyt­
kiem zatrudnić kobiety; sy­
tuację utrudnia również brak 
wykwalifikowanych brygadzi- 
stek, które mogłyby objąć kie­
rownictwo brygad kobiecych; 
dlatego też dyrekcje przedsię­
biorstw budowlanych odżegnu­
ją się wręcz od zatrudniania 
dziewcząt.

Wygląda więc na to, iż szan­
se dla dziewcząt w tym nowym 
zawodz’e równają się prawie 
zeru. W trakcie debaty nad lo­
sem absolwentek okazało s:ę 
jednak, że nrzy dobrej woli nie 
taki diabeł straszny, jak go 
malował przedstawiciel Zjed­
noczenia. Oto Szkoła Rzemiosł 
Budowlanych nr 1 w Pozna­
niu otrzvmała zapotrzebowa­
nie na 25 absolwentek. (Nie 
wyczerpuje to co prawda li­

„Ja jednak postanowiłem o- 
statnio pisać (w miarę możno­
ści) tylko o tym, co jest złe, 
względnie niedorzeczne lub nie 
poważne. Po cóż zresztą pi­
sać o tym co jest dobre, pane- 
giryzm to czynność jałowa, w 
dodatku wszyscy to robią, jak­
by do dobrego trzeba było rze­
czywiście ludzi przekonywać”.

W tej interesującej dekla­
racji Kisiela zawartej w fe­
lietonie zamieszczonym w o- 
statnim numerze „Tygodnika 
Powszechnego” bezspornie 
słuszne jest stwierdzenie, że 
panegiryzm czyli przesadne 
wychwalanie istniejącej sytu­
acji — to czynność jałowa. Czy 
w pozostałych sprawach Kisiel 
również ma rację? Wydaje mi 
się, że tylko częściowo.

W poprzednim artykule pi­
sałem o tym, że istotnym czyn 
nikiem kształtującym jedność 
narodu jest historia. Innym, 
bardzo ważnym czynnikiem 
jest dzień dzisiejszy. Jest to 
oczywiste; gdyby w general­
nych sprawach stosunek po­
ważnych grup społeczeństwa 
do współczesności różnił się 
zasadniczo ■— trudno byłoby 
mówić o jedności.

Pytania, mające tutaj decy­
dujące znaczenie, a które lu­
dzie nieustannie — świadomie 
lub podświadomie — sobie za­
dają, brzmią:

Co jest u nas dobre, a co 
złe?

Jakie zjawiska przeważają: 
pozytywne czy negatywne?

Poszukujemy odpowiedzi na 
te pytania, bo zarówno społe­
czeństwo, jak i każda jednost­
ka pragnie samookreślenia, 
chce na podstawie bardziej lub 
mniej głębokiej analizy usta­
lać za czym i przeciwko cze­
mu się opowiadać.

I dlatego właśnie publicy­
styka i informacja powinna cd 
zwierciedlać możliwie pełną 
prawdę o życiu, pisać o tym, 
co złe, lecz także ó tym, co 
dobre.

Pisze Kisiel, że do dobrego 
nie trzeba przekonywać. Wiel­
kie to uproszczenie. Poszcze­
gólne jednostki nie mogą na 
podstawie własnego tylko do­
świadczenia znać całej skom­
plikowanej sytuacji w swoim 
regionie, kraju i świecie.

A każdy myślący człowiek w 
jakimś tam stopniu chciałby 
tę sytuację znać.

Wiedza o tym, co naród o- 
siągnął, jest ludziom potrzeb­
na, chcą bowiem wiedzieć, ja­
kie owoce przyniosła ich pra­
ca, jaką pozycję uzyskał nasz 
kraj w wyniku wysiłków, a 
często i poświęcenia społeczeń­
stwa. Chcemy wiedzieć o tym, 
jakie są nasze sukcesy nie tyl­
ko ze względu na narodową 

mitu.) Dla malarek było na­
wet więcej propozycji niż kan­
dydatek. Zapotrzebowania 
zgłosiły różne placówki: MHD, 
transport, łączność, ta ostatnia 
zobowiązała się dodatkowo 
przeszkolić kandydatki zgod­
nie ze swoimi potrzebami. Rów 
nież i PGR ,— Ogrodnictwo w 
Naramowicach zgłosiło zapo­
trzebowanie na malarki. Pro­
pozycje te zostały przyjęte i 
dziewczęta otrzymały skiero­
wania do pracy.

Wszystko to stanowi tylko 
jakiś półśrodek i nie rozwią­
zuje jednak kompleksowo pro­
blemu zatrudnienia dziewcząt 
w tym zawodzie. Z jednej stro­
ny wiadomo np., że o nabo­
rze do szkół rzemiosł budow- 
lanych zadecydował stały de­
ficyt robotników budowlanych. 
(Wg bilansu siły roboczej w 
5-latce niedobór wśród mura­
rzy wyniesie 436 osób, warto 
też zaznaczyć, że na 80 miejsc w 
szkole przygotowującej mura­
rzy, zgłosił się tylko jeden kan 
dydat..) Z drugiej zaś strony 
wiadomo też, że kob?et mura­
rek nie chcemy w ogóle m;eć, 
ze względów chociażby zdro­
wotnych. Nasuwa się więc py­
tanie, jak zatrudniać absol­
wentki szkół rzemiosł budow­
lanych, co zrobić z nadwyżką, 
której nie chcą albo nie mogą 
„upłynnić” przeds;ębiorstwa 
budowlane? Jedną z możliwo­
ści wvjścia z tej sytuacji suge­
rował przedstawiciel Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Go­

dumę, lecz przede wszystkim 
dlatego, że pomocne to jest w 
udzielaniu odpowiedzi na py­
tanie: czy w słusznym kroczy­
my kierunku?

A odpowiedź, jaką udziela­
my sobie w roku Tysiąclecia 
i w 22 rocznicę lipcowego ma­
nifestu jest jednoznaczna. Wy 
nika z niej, że warto nadal je­
dnoczyć wysiłki dla realizacji 
wytkniętych przez partię za­
dań. Polityka PPR, a następ­
nie PZPR oraz innych postę­
powych sił umożliwiła doko­
nanie w krótkim okresie 22 lat 
cywilizacyjnego skoku, jaki 
innym, przodującym dziś kra­
jom zajął bez porównania wię­
cej czasu. Zasadnicza zmiana 
dokonała się nie tylko w dzie­
dzinie produkcji dóbr mate­
rialnych. Kraj nasz dzięki 
wkroczeniu na drogę socjaliz­
mu znalazł się w zasadniczo 
innej sytuacji pod każdym 
względem.

Warto tu przytoczyć, co na 
ten-temat pisał ostatnio Stani­
sław Stomma w tymże katolic­
kim „Tygodniku Powszech­
nym”, który trudno chyba po­
sądzić o panegiryzm (zapewne 
wielu czytelników pamięta 
wystąpienie redaktora naczel­
nego „Tygodnika Powszechne­
go” Jerzego Turowicza na se­
sji Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w 
styczniu br., do którego następ 
nie ustosunkował się Włady­
sław Gomułka). Otóż w arty­
kule tym Stanisław Stomma 
pisze m. in.:

„Z wielu powodów państwo 
„drugiej niepodległości” 1919— 
1939 nie mogło stawić czoła 
trudnym próbom życiowym. 
Przede wszystkim w płaszczy­
źnie międzynarodowej — było 
izolowane i narażone na kon­
flikt. Konflikt na obie strony 
stwarzał sytuację bezwyjścio- 
wą, co było podstawową przy­
czyną tragedii. Poza tym — 
było to państwo cywilizacyj­
nie zacofane, z czym wiązała 
się przestarzała struktura spo­
łeczna i silne konflikty kla­
sowe. Wreszcie — przyczyną 
słabości był brak jednolitości 
narodowej gdyż jak wiadomo, 
ponad 30 proc, stanowiła lud­
ność niepolska (...)

Gdyby — załóżmy abstrak­
cyjnie — nie było katastrofy 
wojennej 1939, gdyby państwo 
dawne trwało i potrafiło prze­
zwyciężyć zacofanie ekono­
miczne, to jednak nieuchronnie 
przyszedłby ciężki kryzys na­
rodowościowy. Wobec postę­
pu emancypacji narodowej, 
Ukraińcy i Białorusini zgło­
siliby swe separatystyczne żą­
dania. Mielibyśmy jakiś taki 
polski Algier. A wiadomo, że 

spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Zaproponował on 
mianowicie, by dziewczęta za­
trudnić w ekipach dokonują­
cych remonty lokatorskie w 
Dzielnicowych Zarządach Bu­
dynków Mieszkalnych oraz w 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Kanalizacyjnym. Tak więc 
wszystkie absolwentki ostat­
niego rocznika szkolnego dz:ę- 
ki staraniom Ligi Kobiet i Wy­
działu Zatrudnienia tym ra­
zem pracę otrzymały. Udało 
się zażegnać trudności. Ale 
na jak długo? Jak problem ten 
rozwiąże przyszłość? Warto się 
chyba już dziś zastanowić po­
ważnie, czy w ogóle otwierać 
szkoły dla dziewcząt o nowych 
kierunkach zawodowych, jeśli 
nie mają one w nich zagwa­
rantowanej przyszłości.

L. J. 

potężna Francja musiała przed 
Algierem skapitulować. Kry­
zys taki był u nas nieuchron­
ny. Z tych powodów dawne 
państwo, lat 1919—1939, nie 
było dostosowane do twardych 
wymogów życia. (...)

Nierozwiązalne problemy 
państwa międzywojennego zo­
stały wreszcie, niestety po stra 
szliwych klęskach, rozwiązane. 
Państwo nasze wreszcie nie 
jest zagrożone, nie musimy żyć 
w stanie niepokoju o utrzy­
manie swego bytu. Państwo 
wyszło ze stanu izolacji. Sy­
stem realnych sojuszów daje 
bezpieczeństwo. To stwarza 
stabilizację życia. Przezwyclę 
żony został stan zacofania. 
Kraj jest uprzemysłowiony, 
jest mniej więcej na poziomie 
wymogów nowoczesnej cywili­
zacji. Wiąże się z tym zlikwi­
dowanie archaicznej struktu­
ry społecznej, zlikwidowanie 
bezrobocia, zapewnienie — w 
zasadniczym zarysie — mniej 
więcej równego startu, dla 
ogółu -obywateli. Wreszcie pań 
stwo jest narodowo jednolita, 
nie ma problemów irredenty. 
Bogate Ziemie Zachodnie sta­
nowią cenny nabytek przewyż 
szający utracone tereny wscho 
dnie, związane kulturalnie, ale 
obce etnicznie”.

Takich równie lub bardziej 
przekonywających świadectw 
słuszności przemian zachodzą 
cych u nas po wojnie można 
by znaleźć wiele. Ale nie tylko 
o to chodzi. Artykuł ten, za­
mieszczony w katolickim ty­
godniku, świadczy także o tym 
że przemiany te są dostrzega 
ne i właściwie ocenione w róż 
nych warstwach społeczeń­
stwa, niezależnie od światopo­
glądu.

Stwierdzenie to nie powinno 
oczywiście prowadzić do tanie­
go optymizmu.

Bardzo wielu ludzi pochło­
niętych codziennymi kłopota­
mi widzi wyłącznie braki czy 
błędy popełnione przez niższe 
lub wyższe władze. Taka po­
stawa nie jest przypadkowa, 
wynika ona z uzasadnionego 
rozgoryczenia.

Powiedzmy sobie szczerze, 
że w oczach ludzi pokrzywdzą 
nych i źyjących w bardzo 
trudnych warunkach — pod­
sumowywanie osiągnięć spo­
łeczeństwa jako całości wyglą­
da na drętwą mowę. Trudno 
się cieszyć, gdy obserwuje się 
głupotę i złośliwość ludzi, dla 
których od sprawnego wyko­
nywania obowiązków służbo­
wych ważniejsze jest pokazy­
wanie całemu światu, jak waż­
nymi są osobami. Niełatwo

„Pulpa z mrówkami"
Chemicy olsztyńskiej prze­

twórni „Lasu” odkryli, że 
kwas mrówkowy otrzymywa 
ny drogą wyciskania go ze 
zwykłych mrówek doskonale 
nadaje się do konserwowania 
różnych owoców. Pierwsze 
eksperymenty dokonano z pul­
pą malin wysyłaną w wielkich 
ilościach do Holandii. W ud. 
roku zebrano 12 ton malin i 
zakonserwowano je tradycyjną 
metodą (benzoesem). Zaledwie 
1/3 dotarła do odbiorcy w sta­
nie nadająym się do dalszej 
przeróbki . W tym roku wy­
słano do Amsterdamu już 30 
ton pulpy konserwowanej kwa 
sem mrówkowym i nie otrzy­
mano ani jednej reklamacji. 

o entuzjazm w sytuacji na 
przykład rencistów; zrozumia­
ły jest ich żal. gdy piszą w li­
stach do redakcji nie tylko 
o swych zasadniczych kłopo­
tach, ale również o bezdusz­
ności wielu kierownictw za­
kładów pracy i rad zakłado­
wych, które nie dostrzegają te­
go ważnego społecznego pro­
blemu i pogłębiają rozgory­
czenie brakiem pamięci o 
swych rencistach.

Dostrzeganie jednak tylko 
jednej, złej strony życia na 
ogół nie sprzyja integracji. Ta 
ka postawa nie zachęca do jed 
noczenia wysiłków, tak po­
trzebnych, jeśli chcemy osią­
gać dalsze sukcesy, utrudnia 
również w konsekwencji prze­
zwyciężania braków.

Niezbędne są szerokie ho­
ryzonty, trzeba wiedzieć, czy 
kierunek, w którym kroczymy 
jest generalnie rzecz biorąc — 
dobry czy zły. Dlatego — uży 
wając stale oręża krytyki wo­
bec tego, co złe wokół nas — 
warto od czasu do czasu po­
święcić się rozważaniom bar­
dziej ogólnym, refleksjom o 
historycznej drodze narodu.

Przytoczona na wstępie re­
cepta Kisiela nie jest więc 
słuszna, jest ona zbyt jedno­
stronna. Ma on rację stwier­
dzając, że trzeba pisać o tym, 
co niedorzeczne i występując 
przeciwko panegiryzmowi. Jed 
nak wadą jest nie tylko pane 
giryzm, jest nią również krót­
kowzroczność, uniemożliwia­
jąca dokonanie szerokiego, 
pełnego bilansu nie tylko 
strat, lecz także zysków spo­
łeczeństwa.

LESŁAW TOKARSKI
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lOaąToda 
za projakt

A z kalif
Jak już „Głos" podawał 26 bm. 
Minister Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
przyznał nagrody za wybitne o- 
siągnięcia twórcze w projektowa­
niu dla potrzeb budownictwa. Je­
dnym z projektów, który uzyskał 
wyróżnienie i nagrodę III stop­
nia, jest projekt szkoły podsta­
wowej opracowany w poznań­
skim „Miastoprojekcie". Koncep­
cję projektu w architekturze i kon \ 
strukcji opracował zespół pra­
cowni, która w Poznaniu i woje­
wództwie położyła duże zasługi 
w rozwoju budownictwa oświaty. 
Autorami wyróżnionego projektu 
są: główny projektant — mgr 
inż. arch. Florian Rychlicki I inż. 
arch. Julianna Frankiewicz oraz 
projektant konstrukcji — inż. 
Włodzimierz Jankowski. Szkoła 
wykazuje duże walory funkcjo­
nalne i jesf jedną z najtańszych, 
wybudowanych w minionych la­
tach w kraju. Konstrukcja budyn­
ku jest prawie w pełni prefabry­
kowana. Ha podstawie nowo po­
wstałego projektu powstała jut 
szkoła w Gnieźnie i Gostyniu. 
Obecnie w budowie znajduje się 
obiekt w Mosinie. Wojewódzkie 
władze oświatowe oraz bezpo­
średni użytkownicy, w ramach 
kontaktów z projektantami, wy­
razili pełne uznanie odnośnie 
użytkowania i pracy pedagogicz­
nej w wspomnianej szkole. Trze­
ba podkreślić, że na 33 opraco­
wań tylko dwa projekty wyróż­
nione dotyczą budynków szkol­
nych. Jeden z nich opracowali 
architekci z Warszawy, a drugi 

poznańscy projektanci.
Fot. — „Głos”



Gdyby Hitler zdobył Anglię 
| Korespondencja własna z Londynu

Anglicy zawsze uwielbiali 
powieści o upiorach, du­
chach, demonach. Później prze 
nieśli swoje zamiłowania na 
wstrząsające powieści krymi­
nalne. Być może właśnie te 
zamiłowania powodują, że 
film „It happend here” cie­
szy się powodzeniem.

Jak wyglądałaby okupacja 
hitlerowska w Anglii? O tym 
opowiada ten nakręcony przez 
„młodych gniewnych ludzi” 
film wyświetlany od dwu mie 
sięcy tu przy Picadilly Circus, 
w handlowym i kulturalnym 
centrum Londynu.

Film jest bardziej ciekawy 
politycznie — niż artystycz­
nie. Dramatyczna fabuła jest 
dość wątła a najmocniejszą 
stroną filmu są sceny okupa­
cyjne. Realizatorzy zapewne 
to właśnie chcieli pokazać swo 
jemu społeczeństwu. Ich teza 
brzmiała: tak oto wyglądała­
by okupacja naszego kraju, 
który od czasu Wilhelma Zdo 
bywcy, a więc dokładnie od 
900 lat, nie był przez nikogo 
zdobyty, choć sztuki tej pró­
bował król hiszpański, cesarz 
francuski i niemiecki kanc­
lerz. Film stawia przed oczy 
starszego pokolenia — ojców 
i dziadów „młodych gniew­
nych ludzi” — wielkie lustro. 
Reżyser i scenarzysta chcą po 
wiedzieć: . prawdopodobnie t a- 
c y bylibyście, gdyby hitlerow 
ski Wehrmacht wylądował na 
Wyspach Brytyjskich a prze­
cież taka inwazja nie była 
czymś opartym tylko na fan­
tastycznych mrzonkach.

Społeczeństwo angielskie 
do końca wojny, a także póź­
niej nigdy w pełni nie zdało 
sobie sprawy, jak naprawdę 
wyglądała okupacja hitlerow­
ska w Europie. Stąd pochodzi 
anegdota o Angielce, która 
powiada, że gdyby Niemcy o- 
kupowali wyspę nie mogliby 
nic Anglikom zrobić: „Niem­
cy nie daliby sobie u nas ra­
dy, bo przecież żaden Anglik 
nie wpuściłby ich do swojego 
domu, a także wszyscy zam­

W orzeczeniach o zadośćucży 
riieniu za wypadki przy pracy 
i związane z nimi cierpienia 
fizyczne i krzywdy moralne, 
sądy posługują się często okre­
śleniem, że takie to a takie 
odszkodowanie uznane zostało 
za stosowną sumę...

Co oznacza to określenie?
Ofiarą zerwania się hotelo­

wej windy padła m. in. pra­
cownica hotelu Sabina P^ W 
wypadku doznała złamania 
obu nóg i ogólnego potłucze­
nia. Po 2-miesięcznym poby­
cie w szpitalu i 5-miesięcznym 
leczeniu ambulatoryjnym wró­
ciła do zdrowia z tym, że trwa 
łym śladem upadku pozostało 
upośledzenie słuchu w pra­
wym uchu. Po wyzdrowieniu 

knęliby przed nimi swoje skle 
py. Niemcy musieliby wrócić 
do siebie”.

Na nasze wyobrażenia — 
owa anegdotka jest absurdal­
nie śmieszna, ale do dziś sta­
re Angielki tak właśnie wy­
obrażają sobie ruch oporu, i 
uważają, że przez zwykłe za­
trzaśnięcie przed nosem oku­
panta drzwi prywatnego miesz 
kania można było rozstrzyg­
nąć problem faszystowskiej 
okupacji. Znaczna część an­
gielskiego społeczeństwa u- 
waża bowiem, że angielski 
styl życia wraz z systemem 
reguł obyczajowych należy do 
formacji niezmiennych, nieja­
ko wiecznych. Nawet pano­
wanie swastyki nie mogłoby 
niczego zmienić. Do tych krę­
gów społeczeństwa adresowa­
ny jest „It happend here”, ma 
on ukazać grozę niemieckie­
go nacjonalizmu i militaryz- 
mu. W tym zresztą zawiera 
się aktualna wartość poznaw­
cza filmu nakręconego w try­
bie formułki „co byłoby, gdy­
by”.

Część widowni kina na Pi­
cadilly Curcus na pewno jest 
zaszokowana oglądaniem ko­
lumny Wehrmachtu paradu­
jącej na tle gmachu parlamen 
tu i wieży z wielką tarczą 
Big-Bena, hitlerowskiej orkie 
stry koncertującej w Hyde 
Park, żołnierzy Wehrmachtu 
zapełniających piętrowe auto­
busy w Lpndynie, metro, i fo­
tografujących się na tle koś­
cioła św. Pawła w City of 
London. Poza tym film odtwa 
rza znany nam dobrze reper­
tuar: pacyfikacje, rozstrzeli­
wanie, wysiedlenie, ekstermi­
nacje, ghetto, łapanki, a więc 
zwykły, dobrze nam znany, 
powszedni dzień okupacji.

Bohaterką „It happend he­
re” jest młoda kobieta mówią 
ca po angielsku z akcentem 
irlandzkim (przypadek?). Prze 
żywa ona pacyfikację Korn- 
walii ogarniętej przez walki 
partyzanckie. Ludność zostaje 
wysiedlona, a dla kogo za­

Paragraf i życie -

Stosowna suma
nia. Ale Sąd Najwyższy skar­
gę tę oddalił. Uznając, że kwo­
ta 20 tys. zł jest w tym przy 
padku stosowną sumą odszko­
dowania, SN przypomniał, że 
Sabina P. po stosunkowo krót

Sabina P. pracuje nadal w 
hotelu, a jej zarobki nie ule­
gły zmianie.

Na skutek pozwu Sabiny P. 
sąd wojewódzki przyznał jej 
odszkodowanie w kwocie 20 
tys. zł, uznając sumę tę za 
stosowną, sąd stwierdził, że 
odpowiada ona długotrwało­
ści i bolesności odniesionej 
przez Sabinę P. dolegliwości.

Od tego wyroku Sabina P. 
wniosła jednak rewizję do Są­
du Najwyższego, domagając 
się. podwyższenia odszkodowa- 

brakło miejsca na ciężarów­
kach — zostaje po prostu roz­
strzelany. Bohaterka, mimo że 
straciła miejsce w ciężarów­
ce, przedostaje się (jedyna) do 
Londynu. Tam po pewnych 
wahaniach zapisuje się do ko­
biecej organizacji SS, która 
szkoli coś pośredniego mię­
dzy żołnierzami faszystow­
skich bojówek (strzelanie, rzu 
canie granatem, musztra), a 
zawodowymi pielęgniarkami. 
Ideologicznie kształci się je w 
ślepym posłuszeństwie.

Równocześnie jednak bo­
haterka filmu coraz wyraź­
niej uświadamia sobie, że 
znaczna część rodaków nie po­
chwala jej munduru. Tłum ro­
botników masakruje na jej 
oczach oficera angielskiej SS. 
W domu swoich bliskich, któ­
rych odwiedza — mundur ze 
znakami SS budzi przeraże­
nie i grozę. Mali chłopcy pa­
rodiują wojskowy chód jej 
koleżanek. W pewnym momen 
cie bohaterka dostaje skiero­
wanie do zakładu szpitalnego, 
dc którego przywozi się cho­
rych na gruźlicę Polaków. Na 
polecenie dyrektora podaje 
im zastrzyki... Rano chorych, 
którzy rzekomo przyjechali na 
kurację, już nie ma. W głębi 
parku bohaterka znajduje 
piec krematoryjny, co wywo­
łuje jej bunt. Aresztowana, 
konwojowana jest w pociągu 
przez gestapowca. Pociąg wy­
sadzają w powietrze partyzan 
ci. Była członkini SS staje się 
teraz siostrą w oddziale par­
tyzanckim, czym zostaje przy­
wrócony porządek moralny.

Jak już powiedziano, film 
cieszy się powodzeniem. By­
łoby oczywiście uproszczeniem 
wyjaśniać ten fakt tylko za­
miłowaniem angielskiego wi­
dza do „mocnych seansów”. 
Problem postawy własnej i 
własnego narodu wobec fa­
szyzmu jest jednym z wiel­
kich moralnych problemów 
współczesnego świata.

JAN LIKOWSKI 

kim okresie choroby uzyskała 
całkowitą zdolność do pełnie­
nia dotychczasowego zatrud­
nienia, a upośledzenie słuchu 
nie ogranicza jej możliwości 
zarobkowania.

• W skardze rewizyjnej Sabi­
na P. powołała się m. in. na 
argument, że wypadek nastą­

Wzrasta liczba nowych 
mieszkań i stale powiększa 
się wartość mebli, odzieży, 
bielizny i wyposażenia na­
szych mieszkań w telewizo­
ry, pralki, lodówki i przedmio­
ty użytku kulturalnego. W su­
mie wartość mienia w naszych 
mieszkaniach, będąca owocem 
wieloletniej pracy, oszczędno­
ści i wyrzeczeń — sięga wyso­
kich kwot. Cenimy nasz doro­
bek i jakakolwiek jego strata 
lub zniszczenie jest dla nas 
dotkliwym ciosem.

Praktyka życia codziennego 
dostarcza nam wielu przykła­
dów o wypadkach, które po­
wodują całkowite lub częścio­
we straty naszego mienia.

Często zachodzą wypadki, iż 
do mieszkania włamują się zło 
dzieje i zabierają cenniejsze 
przedmioty. Nie raz łupem wła 
mywaczy stają się także przed­
mioty w piwnicy i bielizna su­
sząca się na strychu.

W celu zapewnienia ludnoś­
ci w miastach i osiedlach moż­
liwości ochrony ubezpieczenio­
wej przed takimi stratami Pań 
stwowy Zakład Ubezpieczeń 
prowadzi kombinowane ubez­
pieczenie mieszkania; Ubezpie 
czenie to obejmuje m.in. od­
powiedzialność za straty po­
wstałe wskutek:
1. kradzieży z włamaniem, w 
następstwie której poszczegól­
ne przedmioty zostały skra­
dzione, zniszczone lub uszko­
dzone:
2. rabunku ubezpieczonych 
przedmiotów, dokonanego przy 
zastosowaniu wobec właścicie­
la mieszkania lub jego domow 
ników przemocy fizycznej al­
bo groźby takiej przemocy.
iibiiiiiiiiiiisiiiibiiiiiiiiii

Dyplomacja PKWN 
a granice Polski

Wielu czytelników zastana­
wiało się zapewne, co znaczy 
tytuł „Dyplomacja PKWN >ia 
granicę Polski”- opublikowany 
we wczorajszym „Głosie”. Był 
to oczywiście błąd. Za znie­
kształcenie tytułu artykułu 
czytelników przepraszamy. 
Prawidłowo tytuł ten powi­
nien brzmieć: „Dyplomacja 
PKWN a granice Polski”.

pił na skutek groźnego i kary­
godnego niedbalstwa pracow­
ników hotelu, i że właśnie ten 
fakt powinien wpłynąć na pod 
wyźszenie przyznanego jej od­
szkodowania.

Sąd Najwyższy nie zgodził 
się z tą argumentacją. Wina 
pracowników hotelu Łostała 
oceniona w procesie karnym, 
a wymierzona im kara jest 
miarą tej winy. Stopień tej 
winy nie ma jednak wpływu 
na odszkodowanie Sabiny P. 
Stosowna suma tego odszkodo­
wania powinna uwzględniać 
cierpienia i krzywdę moralną 
poszkodowanego w granicach 
aktualnych warunków i prze 
ciętnej stopy życiowej — 
stwierdził Sąd Najwyższy.

JAN WOLSKI

KcmuŁmfs „Głosu** i PZU
Złodziej może
Cię zrujnować

PZU rozszerzył ostatnio za- — przedmioty posiadane
kres swej odpowiedzialności 
na grupy mienia, które znaj? 
dują się poza mieszkaniem ó~ 
raz takie, które nie należą ści­
śle do ruchomości domowych 
a mianowicie:

— pościel, bielizna pościelo­
wa, stołowa i osobista znajdu­
jąca się na strychu lub w pral­
ni domowej z powodu prania, 
suszenia lub wietrzenia;

— zapasy żywności i opału, 
rowery, wózki dziecięce, sprzęt 
sportowy itp. znajdujące się w 
piwnicy, spiżarni domowej lub 
w innych pomieszczeniach u- 
żywanych przez ubezpieczają­
cego;

— motorowery, motocykle, 
skutery w garażu, piwnicy do­
mowej lub innych wynaję­
tych pomieszczeniach znajdu­
jących się poza nieruchomoś­
cią, pod warunkiem, że po­
mieszczenie jest użytkowane 
tylko przez ubezpieczającego, 
a klucze od pomieszczenia są 
wyłącznie w jego posiadaniu;

— przedmioty zabrane przez 
ubezpieczającego lub jego ro­
dzinę na letnisko lub kurację;

Szkody wyrządzone innym 
obarczają Twoją kieszeń
Często nie zdajemy sobie 

sprawy, że w razie wyrządze­
nia szkody osobie obcej, na- 
wet z winy nieumyślnej (nie­
ostrożność, lekkomyślność), 
sprawca szkody ponosi odpo­
wiedzialność i jest zobowią­
zany do wynagrodzenia wyrzą­
dzonej szkody.

Bywają wypadki, że właści­
ciel mieszkania po wstrzyma­
niu dopływu wódy odkręcił 
krany i przez nieuwagę pozo­
stawił je niezakręcone, wy­
chodząc do miasta. Gdy pusz­
czono wodę, zalała ona nie tyl­
ko jego mieszkanie, ale i poło­
żone niżej mieszkanie sąsiada. 
Za szkodę wyrządzoną sąsia­
dowi odpowiada oczywiście 
właściciel mieszkania. W cza- 

„ste..wichury, .i .ulewnego desz­
czu na skutek wypadnięcia z 
balkonu czy okna doniczek i 
szyb przechodnie doznają nie­
raz ciężkich okaleczeń. Za 
szkody te ponosi odpowiedzial­
ność również właściciel miesz­
kania.

Może się zdarzyć, że dzieci 
pozostawione bez dozoru 
wznieciły pożar, który prze­
niósł się do mieszkania współ- 
lokatora i zniszczył jego ru­
chomości domowe oraz uszko­
dził częściowo budynek. Chło­
piec w wieku lat 10, jadąc nie­
ostrożnie na rowerze zajechał 
drogę samochodowi i spowo­
dował kraksę. W obu wypad­
kach rodzice nie dopełnili obo­
wiązku nadzoru nad dzieckiem 
i ponoszą odpowiedzialność za 
skutki tego wypadku.

Do ubezpieczenia mienia ru- 
I chomego, bez dopłaty dodatko­

podroży, delegacji, na wyciecz­
ce, w czasie pobytu w hote­
lach, na wczasach, z tym, że 
za kradzież z włamaniem od­
powiedzialność ogranicza się 
do pomieszczeń zamkniętych;

Ubezpieczenie od kradzieży 
z włamaniem i rabunku jest 
więc drugim podstawowym ry­
zykiem objętym kombinowa­
nym ubezpieczeniem mieszka­
nia.

Przeważnie właścicielowi 
mieszkania chodzi o ubezpie­
czenie kradzieży z włamaniem, 
ponieważ chce być spokojny o 
mieszkanie wyjeżdżając z ro­
dziną na wczasy czy na kilku­
dniowe odwiedziny do rodzi­
ny. PZU w takim przypadku 
odpowiada również za kra­
dzież ubezpieczonych przed­
miotów z mieszkania, nieza­
mieszkałego z powodu wyjaz­
du wszystkich członków ro­
dziny i domowników jednak 
nie dłużej niż przez 32 dni 
czyli przez cały czas urlopu 
poza domem.
(Zachowaj tę informację. Przy 
da ci się przy wypełnianiu ku­
ponu konkursowego).

wej składki, włączone zostało 
ubezpieczenie odpowiedzialno­
ści cywilnej w życiu prywat­
nym. Ochroną ubezpieczenio­
wą objęty jest właściciel 
mieszkania (ubezpieczający), 
jego współmałżonek i rodzice 
będący na jego całkowitym 
lub częściowym utrzymaniu i 
mieszkający stale z ubezpie­
czającym oraz członkowie ro­
dziny, za których czyny ubez­
pieczający odpowiada z mocy 
prawa, np. dzieci.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń wypłaca odszkodowania 
w ramach tego ubezpieczenia, 
gdy zaistnieją zdarzenia po­
wodujące śmierć, uszkodzenie 
ciała, szkodę na zdrowiu lub 
zniszczenie rzeczy osób trze­
cich (obcych), a ubezpieczają­
cy lub członkowie jego rodzi­
ny są zobowiązani w myśl 
przepisów prawnych do wyna­
grodzenia tych szkód. PZU po­
krywa również niezbędne 
koszty obrony sądowej i poza­
sądowej w sporach prowadzą­
cych na zlecenie lub za zgo­
dą Państwowego Zakładu U- 
bezpieczeń. PZU udziela poza 
tym obrony sądowej w postę­
powaniu karnym w związku z 
wypadkiem i pokrywa jej 
koszty.

Ubezpieczenie od odpowie­
dzialności cywilnej jest trze­
cim podstawowym ryzykiem, 
objętym kombinowanym ubez- 
pieczeniem mieszkania.

(Zachowej tę informację. 
Przyda. Ci się przy wypełnia­
niu kuponu konkursowego, 
który zamieścimy w jutrzej­
szym wydaniu „Głosu”.)
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ZRZECZENIE SIE 
GOSPODARSTWA 1 RENTA

Rolnik z pow. obornickiego. — 
Czy po zrzeczeniu się gospodar­
stwo 12-hektarowego (na rzecz 
państwa) otrzymałbym rentę do­
żywotnią? Ile wynosiłaby taka 
renta?

RED. — Właściciel gospodarstwa 
rolnego, przejętego w zagospoda­
rowanie przez Państwo, otrzymuje 
w przypadku ukończenia 65 lat 
życia (mężczyzna) rentę w wyso­
kości 600 zł jeżeli gospodarstwo 
rolne posiadało ponad 10 ha. Nad­
to ma prawo do zatrzymania nie­
odpłatnie lokalu mieszkalnego i 
pomieszczeń gospodarskich w roz­
miarze niezbędnym do zaspoko­
jenia jego potrzeb i zamieszka­
łej z nim rodziny, a także ma 
prawo do użytkowania działki 
gruntu o obszarze do 0,2 ha. 
Wniosek o przejęcie w zagospoda 
rowanie składa się w wydziale 
rolnictwa i leśnictwa prezydium, 
powiatowej rady narodowej.

(1469) 
RENTA I PRACA

M. B., Września. — Otrzymuję 
rentę wdowią 450 zł miesięcznie. 
Czy wolno' mi coś dorobjć, nie 
tracąc prawa do renty?

RED. — Rencista pobierający 
rentę starczą czy rodzinną może 
podjąć zatrudnienie w niepełnym 
wymiarze godzin i zarobkiem po­
niżej zł 500 miesięcznie, bez utra­
ty prawa do zaopatrzenia emery­
talnego. (1468)

URLOP WYPOCZYNKOWY
N. J., poczta Tarnowo Podgórne. 

Zacząłem pracować od dnia 1. I. 

1965 r. Po upływie 1 roku w sty­
czniu otrzymałem urlop wypo­
czynkowy za rok 1966. Obecnie 
chciałbym wziąć urlop za rok 
1965, a przedsiębiorstwo odmawia 
mi go. Czy słusznie?

RED. — Prawo do urlopu naby­
wa pracownik po przepracowaniu 
jednego roku, a należny urlop 
przysługuje za rok kalendarzowy, 
po upływie rocznego okresu za­
trudnienia. Jeżeli zaczął Pan pra­
cować z dniem 1. 1.1965 r. prawo 
do urlopu przysługiwać będzie po 
dniu 1. I. 1966, a należny urlop 
będzie urlopem za rok 1966 (Min. 
Pracy i Opieki Społecznej z 8. III. 
1954 r. — Przegląd Zagadnień So­
cjalnych nr 5, str. 24 z 1954 r.).

(1467)

URLOP SZKOLENIOWY
Genowefa R. — Jestem uczenni­

cą średniej szkoły zawodowej wie 
czorowej. Ile przysługuje mi ur­
lopu szkoleniowego do przygoto­
wania się do egzaminu

RED. — Pracownik uczący się 
w szkole średniej zawodowej wie­
czorowej ma prawo do płatnego 
urlopu szkoleniowego dla przy­
gotowania się i przystąpienia do 
egzaminu w wymiarze 7 dni w cią 
gu roku, a na końcowy egzamin 
14 dni.

Niezależnie od tego może on 
być zwolniony z części dnia pracy 
w wymiarze do 6 godzin tygod­
niowo, zależnie od potrzeby, z 
zachowaniem prawa do wynagro­
dzenia. (1478)

ODWOŁANIE Z URLOPU
K. B., pow. Września. — Pod­

czas urlopu wypoczynkowego (po 
R dniach) zostałem bez mojej zgo­
dy ściągnięty do pracy. Czy nale­
ży mi się jeszcze raz cały urlop,

Ogólnopolskiego Komitetu FJN 
na wnioski wojewódzkich prezy­
diów. Odznakę tę nosi się na pier 
Si z prawej strony. (1206)

WYPOWIEDZENIE 
W CZASIE URLOPU

czy tylko reszta niewykorzysta­
nych dni?

RED. — Zakład pracy z waż­
nych względów może odwołać 
pracownika z urlopu wypoczyn­
kowego. Takiemu, pracownikowi 
przysługuje zwrot kosztów ponie­
sionych przez niego w związku z 
odwołaniem (Monitor Polski nr 
91, poz. 1016) oraz prawo do resz­
ty niewykorzystanego urlopu.

HOMER I PAPIRUSY
JANINA Nowaczyk. — W jaki 

sposób zachowały się poematy 
Homera, skoro w tym okresie nie 
znano jeszcze papieru. Czy może 
zostały spisane na papirusach?

RED. — „Iliada” i „Odyseja” 
powitały w VII wieku przed naszą 
erą, nim zaczęto używać papiru­
sów, upłynęły jeszcze dwa wieki 
(V wiek przed naszą erą). Poe-

—. maty te nie zostały spisane, lecz 
krążyły wśród ludzi śpiewane i 
mówione czy deklamowane. Do­
piero dwa wieki później uwiecz­
niono je na papirusach. (1086)

STUDIUM OŚWIATY I KULTURY 
DLA DOROSŁYCH

Stanisław K. — Proszę o infor­
macje, jakie uprawnienia daje 
„Studium Oświaty i Kultury dla 
Dorosłych” i kto może się na ta­
kie studium zapisać?

RED. — Na studium może się

zapisać każdy pracownik kultu­
ralno-oświatowy, mający średnie 
wykształcenie oraz inni pracow­
nicy, którzy w działalności spo­
łecznej zajmują się pracą kultu­
ralno - oświatową. Program obej­
muje następujące przedmioty: 
metodykę i organizację pracy KO, 
pedagogikę, zagadnienia oświaty 
dorosłych, psychologię, socjologię, 
przedmioty artystyczne. Kandydat 
po ukończeniu studium otrzymuje 
dyplom upoważniający do zajmo 
wania stanowisk w pracy KO, dla 
której wymagane jest niepełne, 
wyższe wykształcenie. Zapisy 
trwają do 3 sierpnia. Nauka trwa 
dWa i pół roku. A oto adres: Stu­
dium Oświaty i Kultury Doro­
słych, Poznań, Armii Czerwonej 
80/82, pok. 200 (Pałac Kultury).

ODZNAKA TYSIĄCLECIA 1

Jan K., Poznań. — Proszę o bliż 
sze wyjaśnienie, jaki charakter 
nosi odznaczenie „Odznaka Ty­
siąclecia” i kto je przyznaje?

Red. — Uchwałą Plenarnej Sesji 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu 20. II. 1960 r. zo­
stała ustalona Odznaka Tysiącle­
cia. Jest ona przyznawana dzia­
łaczom Frontu Jedności Narodu, 
za dużą aktywność na niwie FJN 
oraz pracach związanych z obcho­
dem Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Odznakę nadaje Prezydium

M. K., pow. Wolsztyn — Czy pra 
cownik będąc na urlopie wypo­
czynkowym, ma prawo w tym cza 
Sie złożyć wypowiedzenie?

RED. — Pracownik może wypo­
wiedzieć umowę o pracę również 
w czasie urlopu wypoczynkowego. 
Stosowanie do przepisu art 3 usta 
wy o urlopach, pracownik, który 
wypowiedział pracę traci prawo 
do urlopu za rok kalendarzowy, w 
którym następuje rozwiązanie 
umowy o pracę. Po złożeniu wy­
powiedzenia unikowy, powinien 
Pan niezwłocznie podjąć dalsze za 
trudnienie i przerwać! ewentualny 
urlop. (1224) ;

WYNAGRODZENIE
DLA ZARZĄDZAJĄCEGO 

NIERUCHOMOŚCIĄ
N. Poznań — Mój mąż otrzymuje 

pen tę starczą. Mam pół kamieni- 
/cj) czynszowej: czy należy mi się 

czynsz, czy też jakaś zapomoga? 
Zawodowo nigdy nie pracowałam 
i nie jestem zdolna do pracy.

RED. — Właściciel niefuchomoS- 
ei, osobiście prowadzący jej za­
rząd ma prawo do pobierania z 
czynszu wynagrodzenia do 15 proc. 
— po obliczeniu podatku od nie­
ruchomości (Dz. U. nr 35, poz. 227). 
W liście nie podaje Pani, czy sa­
ma domem administruje, dla+ego 
nie możemy dokładniej odpowie­
dzieć. (1294)

ZMIANA RENTY

Alfred R. z O. — Mam 54 lata. 
Od roku jestem na rencie (III gru­

pa) i pobieram z tego tytułu 600 
zł miesięcznie. Teraz otrzymałem 
pismo, że choroba nie powstała w 
pracy, lecz z innych przyczyn i 
dlatego- renta zostanie mi obniżo­
na.

Red. — Do III grupy inwalidów 
zalicza się osoby, będące tylko w 
pewnym stopniu inwalidami, zdol 
nymi jeszcze do pracy (w niepeł­
nym wymiarze godzin). Renty z 
tytułu inwalidztwa z innych przy­
czyn niż wypadek w zatrudnie­
niu lub choroba zawodowa są niż 
sze od pozostałych rent. (1264)

KREDYTY NA HODOWLĘ KUR
Franciszka P. — Czy mogłabym 

otrzymać pożyczkę i w Jakiej 
wysokości, na założenie hodowli 
kur? Mam domek jednorodzinny 
i przy tym duży ogród.

Red. — Osoby nie związane 1 
rolnictwem mogą uzyskać kredyt 
na założenie hodowli kur w przy­
padku zawarcia umowy kontrak­
tacyjnej z zakładami jajczarsko- 
drobiarskimi (w Pani przypadku 
w Swarzędzu) na dostawy drobiu 
rzeźnego (brojlery) lub z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa WyL£u 
Drobiu w Poznaniu, na dostaw? 
jaj wylęgowych (w tej chwili li­
mit umów wyczerpany). Poza P0' 
wyższymi może Pani uzyskać kr® 
dyt, jeżeli przedłoży Pani zaświa 
czenie Wydziału Rolnictwa i *es' 
nictwa Prezydium Rady Narodo­
wej. że posiada warunki do pro­
wadzenia chowu drobiu i zaświa 
czenie Związku Hodowców i pro" 
ducentów Drobiu w Poznaniu, 
Mickiewicza 33, że jest człnn^ 
tego związku i posiada kwal!f,ka 
cje do prowadzenia gospodarstwa 
drobiarskiego. (1399)
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Ostatnie dni niebywałej okazji!
tylko do 31 lipca br. trwa premiowana sprzedaż 

TELEWIZORÓW 17-19-21 cali 
produkcji krajowej

SAMOCHODY I INNE ATRAKCYJNE NAGRODY
OCZEKUJĄ NABYWCÓW TELEWIZORÓW.

Informacji udzielają sklepy
ZURiT

K5482

WAŻNE DIA MATURZYSTÓW!

Sprzedaż za gotówkę i na 
dogodne raty
5 % WPŁATY — 30 RAT

Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Praktycznej 

w celu umożliwienia młodzieży podjęcia 
pracy zawodowej, organizuje od wrześ­
nia br. następujące kursy:

Przyjmę zaraz ucznia z 
całkowitym utrzymaniem. 
Piekarnia Cukiernia. Wa­
lenty Marciniak. Śrem, 
Walk’ Młodych 13.

10350p
1. Kursy 

a) 
b) 
c) 
d)

2. Kursy 
3. Kursy

kreśleń technicznych 
budowlane 
maszynowe
wodno kanalizacyjne i C. O. 
instalacji elektrycznej.
młodszych asystentów • projektantów, 
radio - telewizyjne.

4. Maszynopisania i biurowości.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat — Poznań, Lampego 7, tel. 
554-45, w godzinach od 8—19. w soboty 
od godziny 8—16. K5302

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w POZNANIU ul. Kościuszki 57, tel. 548-47

OTWIERA

KURS KIEROWCÓW 
samochodowo - motocyklowych 
kategorii amatorskiej,
w dniu 1 sierpnia 1966 o godz. 17.

Informacji udziela sekretariat Zakładu, ulica 
Kościuszki 57, lub telefonicznie w godz. od 8—20. 

K5426

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWNIKA KONTROLI TECHNICZNEJ 

wykształcenie wyższe względnie średnie, ze zna­
jomością branży owocowo - warzywnej i mięsnej, 
zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy.

Oferty „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 dla K5349.

Czeladnik i uczeń piekar 
ski potrzebny. Czerwonej 
Armii 9 m. 7a, podwórze 
lewo, Głębowski. 28402g
Przyjmę pomoc wyłącz­
nie do dziecka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d’a 28544g.
Fryzjerka, posada stała, 
uczennica lat 17, potrzeb 
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28670g.
Przyjmę czeladnika, ucz­
nia — w zawodzie insta­
lacji elektrycznych „Elek 
tropraca”, Dąbrowskiego
31, godz. 7—8. 28674g
Przyjmę natychmiast ro- 
botn'ka samotnego do 
pracy w gospodarstwie, 
warunki dobre. Tadeusz
Jajczyk, 
Grodzisk, 
myśl.

Kobylniki, p-ta
pow. To- 

28022g
Ślusarz oraz uczeń powy 
żel 16 lat, za dobrym wy 
nagrodzeniem potrzebny. 
Zgłoszenia: Sporna 12.

28041g

BAR »PSTRĄG« I
Poznań, uk A. Lamne nr 11Poznań, ul. A. Lampe nr 11
zaprasza smakoszy naI zaprasza smakoszy na

smażonego śledzia zielonego
M5133M5133

Sprzedam korzystnie prał 
kę SHL, biblioteczkę, łó­
żeczko dziecięce. Poznań, 
Pamiątkowa 27 m. 3. 
_____________________28007g
Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Bobowska. Poznań. Czer 
wonel Armii 10. 26896g
Sprzedam wyrówniarkę 
taśrnówkę i frezarkę. Ad 
res wskaże „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 28013g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański. Czerwonej Armii
70. 27735g
Cebulki tulipanów w od­
mianach: krokusów, nar­
cyzów, szafirków — sprze 
da!e inż. Danuta Waszkie 
wicz, Puszczykowo, Po­
znańska 59. 27965g
Sprzedam wózek głębo­
ki. Poznań, Strzałowa 7
m. 15. 28299g
Sprzedam akordeon K0- 
basowy Weltmeister, czar 
ny nowy. Dąbrowskiego 
25 m. 2, IV piętro, od go-
dżiny 14. 28038g
Wozk: dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca wytwór 
nia Orzeszkowej 18a.

 28503g
Sprzedam bagażówkę mar 
ki „Granit”. Zygmunt 
Stelmach, Gadki. 28167g
Sprzedam SHL 175, prze­
bieg 3.800 km, cena 10.000 
zł. Andrzejewskiego 27.

28182g

tańców towarzyskich wv 
>cza Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinknw- 

«>a narter orio??

Samochody ,
Zastavę nową kupię. Po­
znań, Litewska 6 m. 1, 
tel 464-04. 28536g

LoKale
Zamienię kawalerkę su­
per komfortową w Gdań-
Sku Brzeźnie, na po-
dobną w Gnieźnie, Pozna 
niu. Oferty: Biuro Ogło­
szeni Gdańsk pod „G- 
20575”,K5518 
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia, komfort 
v/ Środzie, na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27722g.
Kraków — garsonierę 
komfortowa 20 m!, cen­
trum, słoneczne, zamie­
nię na równorzędne Po­
znań. Oferty: Dolczew- 
ska Kraków, Asnyka 5
m. 15. 28136g
Samodzielne, dwupokojo- 
we z kuchnią, przynależ 
nościami, balkonem, 72 
m!, zamienię na dwupo- 
kojewe lub jednopokojo­
we z kuchnią, nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa’-, Grunwaldzka 19 dla 
28296g.
Samodzielne 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię na dwa 
oddzielne mieszkania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ką 19 dla 27922m.
Poszukuję pokoju wygód
nego, niekrępującego 
śródmieściu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 28588g.

19

Młode małżeństwo, poszu 
kuje niekrępującego po­
koju na okres 1 roku od 
sierpnia br. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28431g,

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikańska 
7 — zatrudni natychmiast
- TECHNOLOGA — INŻ. ROLNIKA w Wytwórni 

Pasz w Kaliszu.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu.

K5374

Cukrownia „Gosławice”, powiat Konin zatrudni
na okres kampanii cukrowniczej 1966/67 r. — 

WAGOWYCH, POMOCNIKÓW WAGOWYCH 
i PROCENTMISTRZÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle cukrowniczym.

Wnioski wraz z życiorysami i zaświadczeniami 
z ostatniego miejsca pracy kierować do działu za­
trudnienia Cukrowni „Gosławice” — w terminie do
15 sierpnia br. K5370

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarła nagle, w wieku 
62 lat

LUDOMIŁA LANGE
współzałożyciel naszej Spółdzielni

Odeszła od nas na zawsze po 22 latach pracy, 
ceniona, powszechnie łubiana i szanowana ko­
leżanka, pozostawiając po sobie smutek i żywą 
pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 lipca br., 
w Gdańsku — Wrzeszcz.

Żegnamy z żalem
ZARZĄD, RADA NADZORCZA I PRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni
Przemysłu Artystycznego w Poznaniu.

28624g

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarl, nasz najukochań­
szy mąż i tatuś, śp.

Stanisław Lasik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 23 m. 3. 28617g

Dnia 25 lipca 1966 r. zginął śmiercią tragiczną, 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych

Czesław Pietrzak
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i od­

danego członka Spółdzielni, zasłużonego dzia­
łacza i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
0 godz. 16 z kaplicy 
Przy ul. Bluszczowej.

RADA ZARZĄD

dnia 29 lipca .1966 roku 
cmentarne] na Dębcu,

CZŁONKOWIE
Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej.

K5497

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
50 lat
inż. arch. Czesław Dźwikowski

dyrektor Pozn. Zakł. Prod. Bet. „Pozbet”, 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl., 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda-

Dziesięciolecia, Złotą Odznaką Związku 
Zaw. Prac. Bud. i PMB. Odznaką Honorową za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania, Odznaką Ty­
siąclecia, Złota Odznaka Zasłużonego Przodow- 
n*ka Pracy, Złotą Odznaką PZITP, Złotą Od­
znaką Pracowniczych Ogródków Działkowych.

W Zmarłym straciliśmy oddanego przełożone­
go i opiekuna.
iQr°®rze^ odbył się w środę, dnia 27 lipca 
1966 r. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

KIEROWNICTWO I ZAŁOGA
Wytwórni Betonów „Pozbet” w Krzyżu.

K5418

^nwaldzka 19.

Studentka przygotowuje 
do ponrawek z matema­
tyki, fizyki i chemii. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27972g.

Sprzedam Warszawę do 
remontu oraz lekką przy 
czepę dwukołową. Dą­
browskiego 31. 28673g
Sprzedam DKW F - 8, — 
stan bardzo dobry. Łą­
kowa 6, codziennie od go
dżiny 14.
Samochód

28629g
Skoda 1000

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

28413g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań Zbaszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław-

BL, po małym przebiegu 
kupię. Tel. 470-48, Po­
znań, Nad Wierzbakiem 
3. 28684g
Skodę Octavię, stan ideał 
ny, sprzedam. Stanisław 
Michalski. Turek. Kolska

ska 25. 26887g
Szosa 30. 28011g

Sprzedam skuter 
bretta 150 Li, II 
Chociszewskiego 50 
godz. 17—19.

Lam- 
seria. 
m. 8, 
28458g

Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań. Kwiatowa 12.

26888g

Kupię „Syrenę” dp 30.900 
zł. Oferty z opisem tech 
nicznym „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28034g.
Sprzedam „Skodę” 1101. 
lub zamienię na moto­
cykl za dopłatą. Górczyn 
Smiełowska 34 (boczna 
Leszczyńskiej). 28037g

Dnia 27 lipca 1966 r. zmarła nasza najdroższa 
mamusia, córka i siostra, przeżywszy lat 40, śp.

Łucja Pokora
z domu KOZŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

^^8669^

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarła, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 91, nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia, śp.

Agnieszka Borowiak
z domu SKIBIŃSKA

I voto GALANTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, Gniezno, Chociszewskiego 25. 28648g

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św„ 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Ignacy Klimczak
Pogrzeb odbędzie się V/ piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK
Poznań, Jaworowa 94 B m. 12. 28593g

Dnia 20 lipca 1966 r. zginął śmiercią tragiczną, 
w 25 roku życia, nasz najukochańszy, jedyny 
i nigdy niezapomniany syn i brat, śp.

mgr in£«

Włodzimierz Dłużniewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 16 z kaplicy św. Łazarza w Trzemesz-
nie.

W głębokim żalu pogrążeni 
RODZICE Z CÓRKĄ, NARZECZONA

I RODZINA
Trzemeszno, ul. Mickiewicza 16. 28633g

Nauczycielka po wyż­
szych studiach, poszukuje 
jednoosobowego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 28277m.
Przyjmę na wspólny po­
kój. Kępińska 12, przy 
Leszczyńskiej. 28018m
Zamienię 3 pokoje z ku- 
cbnią w Puszczykówku, 
ul. Libelta 6, na 2 poko­
je z kuchnią w Pozna­
niu. Informacje od godz.
16. 27701m
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, kom­
fort w Środzie, na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 277?2m.

Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
lana w Jarocinie. Infor­
macja przy ul. Wojska
Polskiego 21. 10810p

UNIEWAŻNIAMY 
zgubioną

PIECZĄTKĘ:
Powiatowy Związek 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc 

Chłopska”, 
Oborniki Wlkp. (6)

K5326

Sprzedam gospodarstwo 
12 ha z zabudowaniami, 
sad, (stacja kolejowa 3 
km). Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10809p.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2.180 m’ w Lesznie, 
ul. Powstańców Sl. 3'4 — 
informacje: Zeh. Leszno, 
ul. Świerczewskiego 10 
lub B. Maraszek, Wolsz-
tyn Rynek 3. 27064g
Kupię willę, domek jed­
norodzinny 30.000 zł przy 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2S436g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi, żelektryfi 
kowane, 2 ha ziemi — łą 
ka, blisko szosy. Woźniak 
Opatówko, pow. Wrześ­
nia 10808p
W Pamiątkowie, 25 km
od Poznania, 600 m od
stacji, sprzedam tanio 660 
m1 ogrodu i pola z do­
mem mieszkalnym (pokój 
kuci'nia wolne), stodoły, 
z chlewikiem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27583g.
Puszczykowo! Sprzedam 
kilka parcel sadu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28033g.

22 lipca, zaginął pies fox 
terrier szorstkowłosy bia 
łoczarny. Okolica: tereny
kolejowe Wilda Ła-
zarz. Zwrot wynagrodzę. 
Pamiątkowa 7 m. 4.

28595g
Na Dworcu Głównym — 
postój taksówek, zosta­
wiłem torbę, w której 
znajdują się buciki dzie­
cięce i dresy. Znalazcę 
proszę o zwrot, za wyna- 
giodzeniem. Poznań, ul.
Niska 5 m. 9. 28610g
Znalazcę męskiego płasz­
cza ortalionowego, w po­
ciągu Piła — Poznań, go 
dżina 21.30, dnia 24 lipca, 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań — 
Grunwaldzka 88, barak 19
m. 8. 28643g

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarl, po ciężkiej cho­
robie, mój ukochany mąż. nasz ukochany oj­
ciec, brat, śp.

Bronisław Pietruszka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 
^^,28683^

Dnia 25 lipca 1966 r. zmarl pracownik Insty­
tutu

Kazimierz Kuklasiński
W Zmarłym Instytut traci długoletniego i su­

miennego pracownika.

INSTYTUT PRZEMYSŁU 
WŁÓKIEN ŁYKOWYCH W POZNANIU.

K5468

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki 
z żalem zawiadamia, że w dniu 26 lipca 1966 r. 
zmarł

Stanisław Lasik
Instytucja nasza żegna długoletniego i wzo­

rowego pracownika, a koledzy serdecznego 
przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 lipca 
1966 roku o godz. 15.40 na cmentarzu na Juni­
kowie.

DYREKCJĄ I PRACOWNICY
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO
Oddział Wojewódzki Poznaniu.

K5515

Dnia 22 lipca 1966 r. zmarl śmiercią tragiczną, 
w wieku 23 lat

kol. Jan Każmierczak
pracownik Zakładu Remontowego Energetyki 

Poznań.
W Zmarłym tracimy cenionego pracownika, 

serdecznego kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się 28 lipca 1966 r. na cmen­

tarzu w Janiszewie k/Turka.
DYREKCJA 

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 
POP PRACOWNICY

K5477

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusa Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław PorzyckJ (zastępca 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W-8

„KOZIOŁKI” 
sympatykom dodat-

Jftk» kowo r»a miesiąc lipiec
■------— UFUNDOWAŁY

170 nagród wartości 350.000,— zł
GŁÓWNE WYGRANE:

2 samochody osobowe marki
„WARTBURG” i „SYRENA”

5 PREMII PO 3.000,— ZŁ
10 PREMII PO 2.000,— ZŁ

143 PREMIE PO 1.000,— ZŁ 
oraz 10 PREMII PO 500,— ZŁ 

(na kupony abonamentowe).
W losowaniu nagród biorą udział wszystkie ku 

pony złożone w okresie od 27 czerwca do 30 
lipca 1966 roku.

Losowanie nagród odbędzie się 3 sierpnia 
1966 r. o godz. 16 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań — Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski !
____________K5484

Zachodnie Wydawnictwo „POSPRESS” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 15 lipca br.

PRZEKA ZAŁO

USŁUGI PLAKATOWE
na słupach reklamowych

SPÓŁDZIELNI INW. im. DR. WITASZKA 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3.

PT Klientów prosimy uprzejmie o składanie 
zamówień na usługi plakatowania pod wskaza­
nym adresem. K5200

Komunikaty
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Wydział 
Komunikacji — podaje do wiadomości, że z dniem 
ogłoszenia ZOSTANIE DWUSTRONNIE ZAMKNIĘ­
TA DLA RUCHU KOŁOWEGO ULICA KORDEC­
KIEGO na odcinku pomiędzy ULICĄ ALBAŃSKĄ 
a ULICĄ WĘGLOWĄ na czas trwania robót.

Objazd zostanie skierowany ulicą Ostrobramską.
Ruch lokalny na zamkniętym odcinku ulicy do­

zwolony. K5460

Dnia 24. VII. 1966, w oko 
licy Poznańskiej a Kocha 
newskiego, zaginął fox- 
terrierek szorstkowłosy. 
Zwrot wynagrodzę. Po­
znańska 37 m. 7. 28512g
Zgubiłem legitym. szkol­
ną nr 193/65 Szkoły Pod­
stawowej w Wieleniu, po 
wiat Czarnków, wysta­
wioną 26. IV. 1966 r„ na 
nazwisko Tomasz Skow- 
roński, Wieleń nad Note­
cią, ul. Kościuszki 23.

i_________________ 10804p
Zdzisław Rejek, zam. Ple 
szew, Kaliska 69, zgubił 
legitymację szkolną Li­
ceum Ogólnokształcącego 
w Pleszewie. 10803p

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 26495g

Janinę Jasiecką z domu 
Wszedobył, córkę Jana i 
Gertrudy, ostatnio zamie 
szkałą w Poznaniu, ulica 
Matejki 54 m. 1 — poszu­
kuje siostra z Kanady, 
Irena Prancvicius, 71 Kai 
mar ave Scarborough On 
tarie. Canada. K5519
Dr Paszkowski, specjalis­
ta chorób skórnych, we­
nerycznych. Matejki 51, 
godziny przyjęć 7—8.30, 
12—14. 18—20. 27634g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań. Małeckiego 34.
_____________________ 27284g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu. Ubrania. 
Długa 9.____________ 27375g
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego i francuskie 
go. Koszewska, Inżynier­
ska 2. 27960S

Władysławowi Piotrowskiemu
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci jedynego syna 
PIOTRUSIA PIOTROWSKIEGO 

składa: 
DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY 

ZAŁOGA 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu 

ulica Wojskowa 5.
K5452

Prezesowi Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Warszawie

ob. mgr. Aleksandrowi Futro
z powodu zgonu

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

ZARZĄD I RADA 
Spółdzielni Inwalidów „zjednoczenie” 

w Poznaniu.
K5511

MUZEA
; Archeologiczne (Mielżyń 
Jskiego 27/29) — g. 9—15.
■ Broni (Stary Rynek) — 
Sgodz. 10—15.
• Historii m. Poznania 
:(St. Rynek) — godz. 9—15. 
i Instrumentów Muzycz- 
Snych — Stary Rynek 5) — 
Sgodz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Łudo- 
Swej (Mostowa 7) — nie- 
• czynne do 31 lipca.
• Narodowe — (Al. Mar- 
• cinkowskiego) — g. 9—15.
• Militarium (Cytadela) — 
• godz. 12—16.
• Przyrodnicze — (Swier- 
• czewskiego 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych' 
•(Zamek Przemysława) — 
•godz 10—15.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy- 
sTawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja­
pońskiego — g. 10—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 
10—2G.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki Rafała 
Jasicnowicza — g. 18—22.

DY2URY

WYSTAWY
S Dom Technika (Stalin- 
• grc.ćzka 5/9) — „Inwesty- 
Scje i budownictwo” — g. 
S9-20.
• Biblioteka E. Raczyń-
• skiego (pl. Wolności 10) —
• „Ze skarbca postępowej 
S myśli polskiej” — godz. 
• 10-15.
• Galeria ZPAP — (St. 
;Rynek) — łon Bitzan — 
• wystawa malarstwa — g. 
•10—17.
• Pawilon Meblowy (Swa 
•rzedz — ul. Wrzesińska 
•n- 28) — stała wystawa 
•meblowa — g. 9—13.
• Muzeum Narodowe — 
J„Wystawa malarstwa hi- 
J sferycznego” — g. 10—15.

Szpital Miejski im. Stru 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5. tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za- 
chcrcwania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria — czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Zaocznie Zakłady dla pracowników

- tytuł technika
Wydział Zaoczny Technikum 

Łączności w Poznaniu przy ul. 
Naramowickiej 4 przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów na 
szkolenie zaoczne na semestr 
jesienno-zimowy 1966/67. Szko 
lenie trwa 5 lat (10 seme­
strów). Nauka kończy się egza­
minem dojrzałości z prawem 
używania tytułu technika 
(technika teletransmisji, radio 
technika, technika eksploatacji 
pocztowej) oraz prawem wstę­
pu na wyższe uczelnie. Egza­
min wstępny odbędzie się w 
dniach 27 i 28 sierpnia br. o 
godz. 15, a rozpoczęcie seme­
stru nastąpi 10 września br.

Zgłoszenia przyjmuje kance­
laria Wydziału do 15 sierpnia 
br.

Ponadto przyjmuje się zgło­
szenia do 3-letniego Techni­
kum Łączności Wydziału dla 
Pracujących o specjalności — 
technika teletransmisji i tech­
nika łączenia, dla absolwentów 
Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych, którzy ukończyli 18 lat 
i pracują zawodowo. Zajęcia 
dla nich będą się odbywały 4 
razy w tygodniu. Nauka trwa 
3 lata. Po ukończeniu absol­
wenci otrzymują świadectwo 
dojrzałości Technikum' Łączno 
ści Wydział dla Pracujących.

Egzamin wstępny odbędzie 
się w dniach 25 i 26 sierpnia 
br. (o-a)

Komu skradziono 
płaszcz ortalionowy?
Komenda Powiatowa MO w Po­

znaniu prowadzi dochodzenie w 
sprawie kradzieży płaszcza ortalio 
nowego koloru brązowego produk­
cji włoskiej, który został skrad sio 
ny w miesiącu czerwcu 1965 r. z 
autobusu o rejestracji Krakow­
skiej stojącego w Poznaniu przy 
ul. Dworcowej pomiędzy godz. 
13,00 a 15.00. Osoba poszkodowana 
proszona jest o zgłoszenie się w 
godz. od 8—16 lub o telefoniczne 
porozumienie się z nr telefonu 
Poznań 655-76 i 655-77 ewentualnie 
o pisemne skontaktowanie się.

dorediihto

W „Głosie” nr 164 ze zdzi­
wieniem wyczytałem w notat­
ce pt. „Śladami postulatów 
mieszkańców”, że przy ul. Bo­
nin jest kiosk spożywczy. 
Istotnie kiosk stoi przy odda­
nym do użytku w maju br. blo 
ku PSM (11 kondygnacji), w 
którym znajdują się 143 miesz 
kania, lecz kiosk nie jest uru 
chomiony mimo że go posta­
wiono i pomalowano już przed 
6 tygodniami.

Jest również zrobiona o~ 
bok tego kiosku podmu­
rówka na drugi kiosk, zapo­
wiedziany przez zarząd PSS 
w Poznaniu. Na razie jednaK 
koło pomalowanego kiosku 
dzieci urządziły sobie plac za 
baw i jest obawa, że gdy je­
szcze dłużej będzie stał kiosjt 
bez towaru i sprzedawcy — 
trzeba będzie go ponownie 
malować.

Nadmieniam, że w omawia­
nym bloku PSM, który w pier 
wszych dniach maja br. zaczął 
się zaludniać, mieszka około

Niedzielny wypoczynek
W skwarne dni pustoszeją ulice miasta. Sporo pracowni­

ków i ich rodzin opuszcza Poznań, by odpocząć na ło­
nie natury. W miłym spędzaniu wolnych chwil dopomagają 
im niejednokrotnie zakłady pracy, które organizują wy­
cieczki.
Przoduje WZSP, który urzą­

dził dla spółdzielców i ich ro­
dzin dobrze wyposażony ośro­
dek nad jeziorem w Kiekrzu. 
Jest w jego pobliżu restaura­
cja, 10 pokojów dla przebywa­
jących przez dłuższy okres na 
wczasach rodzinnych, a poza 
tym można wypożyczać kaja­
ki, leżaki, piłki, skorzystać z 
przejażdżki jachtami. Tych o- 
statnich jest 22 i są przede

1
• ... Czytelniczka z ul. Zamko­

wej Ta, prosząc o interwencję w 
Dzielnicowym Zarządzie Budyn­
ków Mieszkalnych Stare Miasto. 
Chodzi o zabezpieczenie dachu 
położonego nad jej mieszkaniem. 
Każdy deszcz to nowa porcja wil­
goci w mieszkaniu.

• ... Mieszkańcy nowego wie­
żowca przy ul. Niestachowskiej 50 
przypominając o konieczności urzą 
dzenia przejścia dla pieszych. Wy 
dostanie się z pięknego wieżowca 
do drogi, to w okresie roztopów 
olbrzymi problem. Może chociaż 
trochę żużlu i z jedną latarnię.
• Franciszek Bogdziun z Tar 

nowa Podgórnego, skarżąc się na 
jakość siiniczków Opolskich Za­
kładów Silników Elektrycznych w 
Brzegu. Zakupiony nowy silniczek 
w pierwszej godzinie pracy wy­
siadł. Zareklamowany, miał być 
naprawiony w ciągu dwóch tygod­
ni. Mija półtora miesiąca i ani 
silniczka, ani żadnej wiadomości.

• ...St. Z. z Al. Wielkopolskiej 
zapytując, kiedy zostanie zelek­
tryfikowana druga strona tej alei 
i ul. Klin. Już w styczniu br. roz 
poczęto pracę. W czerwcu zostały 
założone lampy. Niestety, do dnia 
dzisiejszego nie podłączono ich 
do sieci.

• ... Poznańskie Zakłady Ga­
stronomiczne „Restauracje”, in­
formując, że zwiększono liczbę 
kontroli w jeżyckich restaura­
cjach.

Kiosk 
nadal nieczynny

450 osób pozbawionych zaopa 
trzema w artykuły pierwszej 
potrzeby, po które trzeba bie­
gać do sklepu MHD, odległego 
o około 600 metrów.

Za 143 rodziny mieszkające 
na osiedlu Bonin 

(podpis nieczytelny)
Od redakcji: Sprawdziliśmy i z 

ubolewaniem stwierdzamy, że 
kiosk nadal jest nieczynny, w 
dalszym ciągu mieszkańcy jednego 
i oddanych do użytku wieżowców, 
muszą zaopatrywać się w artykuły 
pierwszej potrzeby w oddalonych 
od tego rejonu sklepach. Wy­
dawałoby się, że ustawienie nowe 
go kiosku pochłania więcej czasu, 
niż zapełnienie go towarem. W 
tym przypadku okazało się, nie­
stety, że jest inaczej. Od wielu 
tygodni kiosk stoi pusty. Miesz­
kańcy zwrócili nam też uwagę 
na ustawienie w pobliżu zamiesz­
kałego wieżowca kiosku „Ru­
chu”. I w nim nie można jeszcze 
nic kupować, bo również jest nie­
czynny. Może zatem władze dziel 
nicy wpłyną na jak najszybsze 
uruchomienie kiosków, które są 
tak bardzo konieczne w tym re­
jonie.

wszystkim we władaniu mło­
dzieży. Wieczory urozmaicają 
dość często występy zespołu 
„Mozaika”, albo audycje tele­
wizyjne. W pobliżu jest też 11 
domków campingowych, które 
ustawiły poszczególne spół­
dzielnie.

Do Kiekrza wyjeżdża rów­
nież sporo pracowników Za­
kładów Mięsnych — Rzeźnia 
w Poznaniu. Zakład ten dy­
sponuje bowiem dużym ośrod­
kiem, w którym jest 20 dom­
ków campingowych, świetlica 
z telewizorem i radiem oraz 
kąpielisko dla dzieci, a także 
20 kajaków. Niezależnie od 
tego Zakłady Mięsne — Rzeź­
nia organizują dość często wy­
cieczki m. in. na grzybobranie.

Kilkuset pracowników „Po- 
metu” spędziło ostatnio dni 
świąteczne w Lipnie koło Stę­
szewa. Urządzono tu m. in. po­
łową kuchnię, zakwaterowano 
sporą grupę w namiotach, a 
resztę dowożono codziennie z 
Poznania autokarami.

Niezależnie od tego kierow­
nictwo i Rada Zakładowa ,,Po- 
metu” urządzają systematycz­
nie w niedzielę wyjazdy dla 
wędkarzy, w dni powszednie 
dla emerytów, a poza tym w 
dni wolne od pracy wycieczki 
do Warszawy, dę sąsiadują­
cych z Poznaniem powiatów na 
jagody i grzybobranie oraz kil­
kudniowe do różnych atrak­
cyjnych miejscowości w kraju.

Z planów Rady wynika, że w 
tym roku zorganizowanych bę­
dzie 26 wycieczek, z których 
skorzysta około 2000 osób.

Wycieczki w okolice Trzcian 
ki, Łagowa i Sierakowa orga­
nizuje także dla swoich pra­
cowników „Centra”, która pro­
wadzi ponadto — podobnie jak 
inne zakłady — także ośrodek 
wypoczynkowy i uruchomi w 
tych dniach następny.

Coraz bardziej rozbudowywa 
ny jest też w Kiekrzu ośrodek 
Zakładów Energetycznych O- 
kręgu Zachodniego. Na razie 
są tu 2 baraki z miejscami 
noclegowymi, pomieszczenia 
dla przygotowania posiłków, 
lub schronienia się w okresie 
niepogody. Każdy może tutaj 
korzystać z leżaków, sprzętu 
do siatkówki i ping-ponga, 
kajaków, żaglówek i motorów­
ki. Plany na przyszłość są jesz­
cze ambitniejsze, gdyż zakłady 
te zamierzają wystawić w 
Kiekrzu dom turystyczny z po­
kojami gościnnymi, świetlicą, 
klubem i z pomieszczeniami 
na sprzęt pływający.

Wiele zakładów, nie posia­
dających własnych autokarów 
korzysta z usług Spółdzielni 
Turystycznej „Turysta” przy 
Starym Rynku, która organi­
zuje kilkudniowe wycieczki do 
rozmaitych zakątków kraju, 
zwłaszcza na wybrzeże. Dużą 
popularnością cieszą się 
zwłaszcza weekendowe wy­
jazdy do Mielna i Kołobrzegu. 
Korzystający z nich wyjeżdża­
ją z Poznania w piątek wie­
czorem, wracają w niedzielę.

Wymienione zakłady nie są 
bynajmniej odosobnione, gdyż 
imprezy w wolne dni organi­
zuje także dla swoich pracow­
ników wiele innych przedsię­
biorstw. Warto więc te inno­
wacje i doświadczenia zakła­
dów wykorzystywać. Dobrze 
zorganizowany świąteczny wy­
poczynek nie tylko przecież u- 
mila życie, ale również rege­
neruje siły do dalszej pracy.

BRONISŁAW LISOWSKI

Kurs dla ratowników
Z inicjatywy Klubu Sportowego 

„Posnania” i Wodnego Wojewódz­
kiego Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego zorganizowano w Krzy 
żownikach dla młodzieży zrzeszo­
nej w sekcji żeglarskiej WZSP 
14-dniowy kurs ratowników II 
stopnia. 25 uczestników kursu zda­
wało niedawno na jeziorze w Kie­
krzu egzamin ze sprawności w ra 
townictwie. Następne tego rodza­
ju kursy przewidziano również w 
latach następnych. (I)

INFORMUJEMY
Kierownictwo Żłobka Tygodnio­

wego przy ul. Jaworowej zawia­
damia, że kolonia w Posadowię 
kończy się w sobotę, 36 bm. Rodzi 
ce zatem powinni swoje pociechy 
odebrać między godz. 15 a 16 w 
żłobku.

"K-lopoty na budowla 
„danirum"

Budowa domów handlowo-usłu­
gowych „Centrum” przy ul. Czer 
wonej Armii przebiegała zgodnie 
z harmonogramem. W pewnym 
okresie były nawet wyprzedze­
nia prac budowlanych. Obecnie, 
jak nas poinformowało kierow­
nictwo budowy, wyłoniły się kio 
poty z dalszym postępem prac. 
Przyczynę ich jest brak stali zbro 
jeniowej, której mimo złożone­
go w odpowiednim czasie zamó 
wienia, huty nie nadsyłaję w ter 
minie. Wskutek tego powstaję 
zahamowania w postępie robót 
budowlanych. Winowajcami, kłó 
rzy zamówienia przyjęli, a ich 
nie realizuję sę huty m. in. Le­

nina i Kościuszko .
Fot. — K. Przychodzki

Bogaty program sierpniowy 
w Wielkopolsce

Imprezy ogólnopolskie i międzynarodowe

Lipiec poza masowymi imprezami z okazji Święta Lip­
cowego i nielicznymi spotkaniami piłkarskimi nie był 

zbytnio ciekawy dla entuzjastów sportu wyczynowego w 
Wielkopolsce. Wynagrodzi to nam w pełni sierpień. Bę­
dziemy świadkami wielu ciekawych (również międzynaro­
dowych!) imprez w kilku dyscyplinach.

Cykl atrakcyjnych zawodów 
zainaugurują lekkoatleci, którzy 
tak świetnie spisali się w pierw­
szym w historii tej dyscypliny, 
międzypaństwowym meczu Pol­
ska — ZSRR.

Przez cztery dni od 4 cfo 7 sier­
pnia będziemy świadkami czter­
dziestych drugich lekkoatletycz­
nych mistrzostw Polski w konku­
rencjach kobiet i mężczyzn. Do 
zawodów wystąpi około 600 osób 
Terenem zmagań będzie stadion 
im. 22 Lipca, na którym przepro­
wadza się jeszcze niezbędne pra­
ce przy bieżni i innych urządze­
niach. Ponad 2000 wiejskich spor­
towców walczyć będzie w kilku 
dyscyplinach w dniach 8—15 VIII. 
Będą to finałowe rozgrywki m. 
in. w lekkiej atletyce, kolarstwie, 
piłce nożnej, ręcznej, siatkówce 
itd. w ramach VI Centralnej Spar­
takiady Wsi. Wszystkie pojedyn­
ki (z wyjątkietm podnoszenia cię­
żarów i zapasów) odbędą się na 
stadionie AZS. Zapaśnicy wystą­
pią w Krotoszynie. Ponadto roz­
grywkami zainteresowane są Śro­
da, Kostrzyn, Wolsztyn, Margo­
nin i Bukowiec.

Na zakończenie spartakiady (na 
stadionie im. 22 Lipca) rozegrany 
zostanie mecz finałowy o Puchar 
Polski pomiędzy mistrzem Polski 
Górnikiem Zabrze i stołeczną Le­
gią.

W tym samym czasie rozpocz- 
ną się mistrzostwa II ligi, w któ­
rej Poznań będzie reprezentowa­
ny przez Olimpię. Jednocześnie 
wystartują po raz pierwszy dru­
żyny do ligi terytorialnej (z na­
szego okręgu m. in. Lech, War­
ta, Polonia Poznań. Calisia i Włók 
niarz). W tym okresie staną do 
pojedynków zespoły ligi okręgo­
wej z Grunwaldem na czele.

Trzydniowy międzynarodowy 
turniej hokeja na trawie odbędzie 
się 19—21 sierpnia. Do zawodów 
wystąpią drużyny młodzieżowe 
<do 21 lat). Będą to reprezentacje: 
Włoch, Polski, NRD i Czechosło­
wacji. 20. VIII. zawody Włochy 
— Polska odbędą się w Słupcy, 
mecz NRD — Czechosłowacja przy 
puszczalnie w Środzie. Jednocześ 
nie zainaugurowane zostaną spot­
kania o mistrzostwo I ligi.

Po raz 24 będziemy obserwato­
rami międzynarodowych wyści-

Dyrektorzy 
na stanowiskach 

strzeleckich
Na zakończenie imprez i zawo­

dów objętych planem uroczysto­
ści '1006-lecia, Zarząd Dzielnicowy 
LOK Poznań—Wilda zorganizował 
zawody w strzelaniu pomiędzy dy 
rektorami zakładów tej dzielnicy. 
Udział wzięły trzyosobowe ekipy 
z większych zakładów pracy i 
ośrodków administracyjnych — 
dyrektorzy, sekretarze POP i 
przewodniczący rad zakładowych.

W przeprowadzonych zawodach 
z bronią typu wojskowego (kbk 
i pw) indywidualnie najlepszym 
ckazał się dyr. Rejek z DOKP. 
Dalsze trzy miejsca zajęli: Swię- 
tek Prez. DRN., Stępiej CBK 
Przem. Tab. Kolej i Giziński 
Kom. Dzieln. PZPR.

Zespołowo zwyciężył zespół 
CBK Przem. Taboru Kolejowego 
przed Prez. DRN i Kom. Dzieln. 
PZPR.

Cel — popularyzacja strzelectwa 
wśród starszej generacji z kierów 
nictw zakładów pracy — został o- 
siągnięty. Impreza cieszyła się 
pełnym powodzeniem. Niewątpli­
wie konkurs zostanie powtórzony 
również w roku przyszłym. Takie 
jest bowiem życzenie uczestni­
ków. (p) , 

gów o „Złoty Kask”. Do zawo­
dów staną reprezentanci kilku 
państw. Organizatorem imprezy 
jest Motoklub Unia, który tym 
zawodom pragnie nadać specjal­
nie uroczysty charakter z okazji 
50- lecia klubu.

Nie pozostaną w tyle bokserzy. 
26 sierpnia reprezentacja senio­
rów Poznania wystąpi przeciwko 
dziesiątce miasta Cluj, która bę­
dzie nieoficjalną reprezentacją 
Rumunii. W dwa dni później dru­
żyna rumuńska wystąpi w Kali­
szu przeciwko reprezentacji tego 
miasta.

Wioślarze rozegrają 6 i 7. VIII. 
na Malcie mistrzostwa wojewódz­
kie. 27 i 28 tego miesiąca rozegra­
ne będą na tym samym jeziorze 
kajakowe mistrzostwa ZS Stal, 
które organizuje KS Warta.

Są to najciekawsze nam zaawi- 
zowane imprezy, (tp)

• W stolicy NRD odbywa się 
międzynarodowy turniej piłki 
wodnej drużyn juniorów. Oto wy 
niki: CSRS — Polska 3:3, ZSRR 
— Węgry 3:3, NRD I — Bułgaria 
5:2, Rumunia — NRD II 6:5.

• Tenisowe spotkania drużyn 
młodzieżowych o Puchar Galea 
rozpoczęły się w Belgii, Czecho­
słowacji, Jugosławii i NRF. Wy­
niki pierwszych spotkań: Belgia 
— Szwajcaria, CSRS — NRD, Ju­
gosławia — Luksemburg i NRF — 
Grecja. Wszystkie mecze zakoń­
czyły się wynikiem 3:0. Zwycięz­
cy na pierwszym miejscu.

• Ogólnopolskie zawody mło­
dzieżowe w pływaniu rozpoczną 
się w Poznaniu, na otwartej pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego 
34, 29 bm. o godz. 10 i 17 oraz w 
dniach 30 i 31 .

'dalekopisem
SPADOCHRONOWE 

MISTRZOSTWA ŚWIATA
Na lotnisku Mockau w Lipsku 

rozpoczęły się VIII spadochrono­
we mistrzostwa świata. Rozpoczę­
to skoki z wysokości 1006 m na 
celność lądowania. W konkuren* 
cji mężczyzn aż 8 skoczków wy­
lądowało dokładnie w środku wy­
znaczonego celu. Są to: Bardu- 
kow, Krestjannikow, Gurny, Tka- 
czenko (wszyscy ZSRR), Kalous 
(CSRS), Mahaffy (Australia), Mar­
tin (Kanada), Garus (NRD). Repre 
zentanci Polski uplasowali się na 
dalszych miejscach.

PORAŻKA MISTRZA WĘGIER
Międzynarodowy mecz piłkarski 

pomiędzy Ruchem Chorzów a wie 
dokrotnym mistrzem Węgier Fe- 
rencsvaros z Budapesztu zakoń­
czył się zwycięstwem Ruchu 
3:1 (3:0)(za)

Rekordy 
na przełomie Dunajca 
Spływ flisacki przełomem Du­

najca cieszy się wciąż dużym po­
wodzeniem. W czasie trzech dni 
świątecznych flisacy przewieźli 
9110 osób. 23 lipca padł rekord 
dziennych przewozów — z atrak­
cyjnej przejażdżki łodziami sko- 
tzystało 3628 turystów, w tym li®* 
ni goście z Anglii, Austrii, CSRS. 
Francji, NRD, Szwecji i Węgier*

Od początku tegorocznego sezo­
nu flisacy przewieźli 78 tysięcy 
osób.

Lipiec 
28 

czwartek

Wiktora

Słońce: 4.05—19.52

1EATRY

nieczynne

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Nagie ostrze” (ang., 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Piękny Antonio” (franc.-włoski, 
16 1.); BAŁTYK — g. 14.45, 17.30 
i 20.15 „Kim pan jest doktorze 
Sorge” (franc.-jap.-włoski, 16 l.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Długość pocałunku 
90” (czeski, 14 1.): GONG — g. 10 
i 12 „Kapral i inni” (węg., 11 1.), 
g. 16, 18 i 20 „Miłość blondynki” 
(czeski, 18 1.); GRUNWALD — g. 

15 i 17 „Denuncjacja” (franc., 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 — 
„Milioner bez grosza” (ang., 14 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Zabawna buzia” 
(USA, 16 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; MALTA — g. 16 i 19.30 „Ręko­
pis znaleziony w Saragossie” — 
(poi., 16 L); MINIATURKA — g. 
15, 17.30 i 20 „Wrak Mary Deare” 
(ang., 14 I.); OLIMPIĄ — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Samotny jeź­
dziec” (USA, 16 L); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Śmierć Belli” (fr., 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 ’ 
i 20 „Jeden przeciw wszystkim” 
(USA, 14 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 „Wojna trojańska” 
(włoski, 14 1.), g. 20 „Kryptonim 
Preludio” (NRD, 16 1); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wehi­
kuł czasu” (USA, 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 — 
„Szukajcie gitary” (franc., 14 1.); 
SCALA — ,g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„Czarny tulipan’’ (franc., 14 1.); 
TĘCZA — g. 16 Yanco” (meksy­
kański, 11 1.), g. 18 i 20 „Przygoda 
noworoczna” (poi. 18 1..); WAR­
TA — g. 15, 17.30 i 20 „Inspektor

i noc” (bułg., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 
„Na tropach zbrodni” (radź., 14 
L); WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Markiza Angelika” (franc., 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 19 „Człowiek 
z fotografii” (jug., ,14 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17.30 „Faraon” (poi. 
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) nieczyn­
ne; FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton”.

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I: Fa­

la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 
23.12 do 3) 69.74 MHz — 8.15 Grają 
ork. rozrywkowe Radia NRD; — 
8.49 Audycja światopoglądowa; 9 
„Wyprawy — przygody — zaba­
wy — zawody”; 9.20 Z muzyki poi 
skiej; 10 „Statek szaleńców” frag. 
powieści; 10.20 „Rytm i*piosenka” 
11 Muzyka; 12.10 Na swojską nu­
tę; 12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Zara 
Doluchanowa — laureatka nagro­
dy Leninowskiej 1966, 13.20 „Por­
trety literackie” o twórczości T. 
Żeleńskiego; 14.30 Zagadki mu­

zyczne; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
Utwory skrzypcowe — w wyk. 
Szmula Aszkenazi; 15.40 Mel. hisz 
pańskie; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Koncert rozrywkowy; 
18.43 „Kwadrans z dedykacją”; 
19 „Z księgarskiej lady”; 19.10 — 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 — 
/„Wojenna pieśń polska na prze­
strzeni wieków; 20.30 Wieczór li­
teracko - muzyczny; 23.15 Kon­
cert nocny; 0.05 Program nocny 
z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: », 6, 7, 8, 12.8t, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz — 8.15 muzyka; — 
8.35 Przerwa konserwacyjna Ra­
diostacji; 13.30 Wojew. Zjedn. 
Przem. Mięsnego informuje; 13.35 
Muzyka; 13.45 Reportaż z Między 
narodowego Hotelu Studenckiego; 
14 Muzyka ludowa; 14.25 Reportaż 
PI; 14.45 Melodie i piosenki; 15.30 
Dla dzieci „Śpiewamy piosenki i 
bawimy się na wakacjach”; 16.05 
Public, międzynarodowa; 17.25 — 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 

17.50 Aud. Wł. Goszczyńskiego; — 
18.10 Hektor Berlicz: Karnawał 
rzymski — uwertura; 18.20 „Prze­
chadzki po Poznańiu”; 18.50 „O 
powstaniu warszawskim” — felie­
ton; 19.05 Muzyka i Aktualności; 
19.30 Transmisja Mistrzostw Świa­
ta w Piłce Nożnej w Anglii; 21.47 
Kronika sportowa; 22 Moniuszko 
„Verbum Nobile”; 23 Rewia or­
kiestr i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 7.30 
£.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.20, 23.50.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 17.16 „Jenerał Ka­
walerii w Wielkopolsce”; 17.30 — 
Dla młodych widzów — „W sło­
wiańskim grodzie” — reportaż fil­
mowy; 17.55 Wiadomości; 18 —
Magazyn „Nie tylko dla pań”; 
18.20 „Jak powstał Faraon” — rep. 
filmowy; 18.45 „Miniatury” — ma­
gazyn spraw społ.; 19.10 Dobra­
noc; 19.20 Mistrzostwa Świata w 
Piłce Nożnej. Mecz o III i IV 
miejsce. Transmisja z Londynu; 

w przerwie ok. 20.15 Dziennik, 
21.30 — Teatr Sensacji: An­
drzej Zbych „Stawka wię­
ksza niż życie” — ode. III — 
Pułapce”. W roli głównej — 
Mikulski oraz W. Majerówna, H* 
Bąk, A. Mirę.ki, J. Nalberczak, L. 
Pak, B. Łysakowski, Z. Maciej®* 
ski, J. Paluszkiewicz i R- p,e* 
truski; 22.30 Śpiewa Edward Ld' 
baszenko.

PIĄTEK: 17.30 „Na zdrowie » 
17.50 Wiadomości; 17.55 Film * 
rii — „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 18.20 Wszechnica TV — 2 cy' 
klu — „Spacerki warszawskie P * 
„Na Placu Teatralnym”; 18-50 
„Angelo Giuseppe Roncalli — 
XXIII”; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Jest jeszcze jedna szan­
sa...”; 20.15 III TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — „Sniad $ 
nie na trawie” — transmisja 
Teatru Komedia w Warszawie; oj 
godz. 21.15 „Dobry wieczór” 
jak minął dzień”; 21.45 „Wóze 
— film z serii „Dzień ostat”’ 
dzień pierwszy”; 22.15 Dzienni

Zastrzega się prawo zmian*
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